
W WIETNAMIE

Zacięte starcia

w pobliżu bazy Da Nang
( LONDYN (PAP)

W odległości 49 km na połu­
dnie od amerykańskiej bazy
powietrzno-morskiej Da Nang
doszło wczoraj do zaciętych
starć między siłami wyzwoleń­
czymi Wietnamu Południowe­
go a Amerykańską piechotą
morską wspomaganą przez lo­
tnictwo i artylerię. Walki w

tym rejonie zaczęły się w no­
cy z poniedziałku na wtorek i
według komunikatów amery­
kańskich zginęło w nich 13 żoł­
nierzy USA a 48 zostało ran­
nych.

W pobliżu Da Nang party­
zanci zestrzelili helikopter a-

merykański. Cała załoga po­
niosła śmierć.

Do starć doszło również w

odległości 80 km ną północny
zachód od stolicy prowincji
Quang Ngai. Partyzanci ostrze-

Sekretarze KW PZPR

spotkali się z młodzieżą
na obozach letnich

Sekretarz KW tow. Kazi­
mierz Barwacz spotkał się o-

statnio ze studentami Poli­
techniki Krakowskiej, przeby­
wającymi na obozie nauko­
wym ZMS w Żywcu. W spot­
kaniu wziął również udział se­
kretarz KP PZPR w Żywcu
tow. Jan Surman. Tow. K.
Barwacz omówił szeroko za­
gadnienia dotyczące realiza­
cji Uchwał II Plenum KC
PZPR oraz najważniejsze
problemy sytuacji międzyna­
rodowej. Sekretarz KW żywo
interesował się problemami
socjalno-bytowymi studentów.

Sekretarz KW tow. Józef
Łoś spotkał się z aktywem ro­
botniczym ZMS przebywają­
cym na obozie letnim w Gród­
ku n/Dunajcem. W spotkaniu

ZE ŚWIATA

PROCESIE dwóch
zbrodniczych oficerów SS,
Krumeya i Hunschego, ja­
ki toczy się przed sądem
we Frankfurcie ndMenem,
prokurator zażądał we wto­
rek dla pierwszego z nich
kary dożywotniego więzie­
nia, a dla drugiego kary 15
lat więzienia.

WYSTRZELONO w

Związku Radzieckim kolej­
nego sztucznego satelitę
ziemi — „Kosmos 294”. Sa­
telita wprowadzony został
na orbitę, maksymalnie od­
daloną od ziemi o 348 km,
minimalnie — 202 km.

NA KONFERENCJI Ko­
mitetu Rozbrojeniowego
ONZ w Genewie kontynu­
owano debatę na temat za­

kazu użycia broni chemi­
cznej i bakteriologicznej.

NA PRAWYM brzegu
rzeki Wachsz w Tadżyki­
stanie rozpoczęto budowę
tunelu o przekroju 75 me­
trów kwadr, i długości pół
kilometra. W rejonie tym
budowana jest obecnie je­
dna z największych elek­
trowni wodnych w ZSRR
— Nurekskaja.

W STOLICY Związku
Radzieckiego budowany
jest obecnie największy w

ZSRR kombinat win. Re­
dzie on produkował 100 mi­
lionów litrów wina rocz­
nie. W piwnicach będzie
miało swoje sektory siedem
radzieckich republik związ­
kowych.

PREMIER Iranu Amlr
Abbas Howejda udał się do
Paryża z 24-godzinną wizy­
tą.

lali rakietami o kalibrze 140
mm pozycje reżimowe w po­
bliżu miasta Quang Tin. Tym­
czasem w Quang Ngai obowią­
zywała godzina policyjna. We­
dług informacji wojsk sajgoń-
skich, do miasta tego przedo­
stały się grupy partyzanckie.
Przez cały czas miasto patro­
lowane jest przez oddziały re­
żimowe.

Przez dwie godziny trwał
brawurowy atak patriotów po-
łudniowo-wietnamskich na

główną kwaterę amerykań­
skich „marines” w rejonie
bazy An Hoa, 35 km na połu­
dniowy zachód od Sajgonu.
Obiekt nieprzyjacielski ostrze­
lany został z broni maszyno­
wej i obrzucony granatami. Po
wykonaniu zadania partyzan­
ci wycofali się na pozycje wyj­
ściowe.

wziął udział wiceprzewodni­
czący ZW ZMS tow. Stanisław
Marcinkowski. Tow. J. Łoś o-

mówił główne zadania, wyni­
kające z realizacji Uchwał II
Plenum KC PZPR oraz kie­
runki ich realizacji w zakła­
dach pracy.

Rozmowy
Tito - Manescu

BELGRAD (PAP)
Prezydent Jugosławii Tito

spotkał się wczoraj w Brioni z

przebywającym w tym kraju
z wizytą ministrem spraw za­
granicznych Rumunii Corneliu
Manescu i przeprowadził z

nim rozmowę przy której o-

becni byli również minister
spraw zagranicznych Jugosła­
wii Mirko Tepavac oraz amba­
sador rumuński w Belgradzie
Aurel Malnasan.

Remonty szkół
sprawą najpilniejszą
£a kilkanaście dni będziemy

Uroczyście inaugurować nowy
$ezon pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej w szkolnictwie
podstawowym i średnim. O-
statni to więc już dzwonek o-

znajmiający czas kończenia
działań remontowych, ściąga­
nia rusztowań, uprzątania pla­
ców robót, wnętrz klasowych
itp. Jak co roku władze o-

światowe starają się, aby po­
wracających do pracy nau­
czycieli i młodzież witały
szkoły w pełni odświeżone,
błyszczące czystością, dobrze
przysposobione funkcjonalnie
do organizacji zajęć.

Na obecną akcję remontową
w województwie krakowskim
wydatkowano ponad 51 min
zł, przeznaczając je na potrze­
by odnowy, naprawy i unowo­
cześnienia stanu lokalowego
ponad 280 obiektów szkolnych
i placówek oświatowych. Za­
sadnicze remonty przeprowa­
dzono m. in. w 191 szkołach
podstawowych, 10 liceach o-

gólnokształcących oraz 19
technikach i liceach zawodo­
wych. Na potrzeby odnowy
internatów szkół ogólnokształ­
cących wydatkowano 3 min
715 tys. zł.

Z informacji
KOS wynika,
doświadczenia
od dotychczasowych — sytua­
cja, w jakiej przebiega akcja
letnich remontów nadal jest
bardzo uciążliwa, zmuszająca
do bezustannego borykania
się z wieloma trudnościami.

I Największe kłopoty dają się
odczuć w zaopatrzeniu mate-

uzyskanych w

że tegoroczne
nie odbiegają

KRAKÓW

PRAGA (PAP)
We wtorek odbyło się w Pradze zwołane przez Ko­

mitet Centralny KPCz zebranie ogólnokrajowego
aktywu — sekretarzy podstawowych organizacji par­
tyjnych w dziedzinie przemysłu, budownictwa i tran­
sportu oraz komunistycznych przewodniczących fa­
brycznych komitetów związków zawodowych i przed­
stawicieli milicji ludowej.

Rok XXI
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Projekty kolejnej rezolucji
potępiającej Izrael

w Radzie Bezpieczeństwa
USA chcą złagodzić sankcje za awanturnicze poczynania Tel Awiwu

NOWY JORK (PAP)
Rada Bezpieczeństwa zakończyła debatę ogólnę

nad skargę Libanu w związku z nowym aktem agre­
sji Izraela na ten kraj.

Przewodniczęcy Rady Bezpieczeństwa delegat Hi­
szpanii, Jaime de Pinies wezwał delegatów do swego
biura na prywatne dyskusje.

Przedmiotem konsultacji są
dwa projekty rezolucji: afry-
kańsko-azjatycki -- zdecydo­
wanie potępiający awanturni­
cze poczynania Teł Awiwu i

domagający się dalszych san­
kcji wobec Izraela w wypad­
ku gdy odmówi on zastoso­
wania się do obecnej rezolu­
cji, amerykański — potępia­
jący wprawdzie napalmowy
rajd samolotów izraelskich na

Liban, ale rozwadniający ten

protest w głosowanych obiet­
nicach przeciwstawienia się
dalszym atakom Izraela i czę­
ściowo usprawiedliwiający go
poprzez wzmiankę o działal­
ności oddziałów palestyńskich
ruchu wyzwoleńczego.

Największe szanse ma pro­
jekt rezolucji amerykańskiej,
który jednak może się spot­
kać ze sprzeciwem Libanu,
ponieważ nie ma tam wzmian­
ki o odpowiedzialności Izrae­
la za straty materialne. Gło­
sowanie nad rezolucją zapo­
wiedziano na wtorek lub śro­
dę. Niepewność co do kolejne­
go terminu zwołania posiedze­
nia Rady w tej sprawie wy­
nikła w związku z propozycją
zwołania Rady Bezpieczeństwa
w sprawie zamieszek w Irlan­
dii Północnej.

Rząd Libanu w odpowiedzi
na propozycje sekretarza ge­
neralnego, U Thanta, by na

granicy libańsko-izraelskiej u-

tworzyć placówki obserwato­
rów ONZ na wzór takich; ja­
kie istnieją na linii przerwa­
nia ognia z Egiptem i Syrią,
oświadczył, że najlepszym a-

paratem do badania incyden­
tów na granicy z Izraelem by­
łaby mieszana komisja rozej-
mowa utworzona 23 marca

1949 r.

Na piątym poniedziałko­
wym posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa poświęconym
skardze libańskiej przedsta­
wiciel Hiszpanii ostro potępił
poczynania Tel Awiwu. Nie
ma żadnego usprawiedliwie-

riałowym (zwłaszcza jeśli cho­
dzi o materiały reglamento­
wane) oraz w skompletowaniu
brygad robotniczych i trans­
porcie materiałów budowla­
nych. Mimo wielu uciążli­
wych momentów, przeszkody
w organizowaniu sprawnego
przebiegu akcji są pokonywa­
ne i — jeśli nie będziemy brać
pod uwagę nakładu wysiłków
i starań jakie angażuje się w

tę walkę z przeciwnościami —

ostateczne wyniki, pod wzglę­
dem jakości, należy ocenić po­
zytywnie.

nia dla jednostronnego ataku
izraelskiego — podkreślił on.

Rada Bezpieczeństwa — dodał
— nie może przejść do po­
rządku dziennego nad jaką­
kolwiek wojną prewencyjną.

Delegat Izraela ponownie
starał się przerzucić całą wi­
nę na Liban, który (w pojęciu
delegata izraelskiego) jest od­
powiedzialny za działalność a-

rabskich organizacji podziem­
nych, który „wpuszcza nie­
dźwiedzia do winnicy”. Dele­
gat Libanu Ghorra zarepliko-
wał: to nie jest niedźwiedź,
ale 200 tys. uchodźców wypę­
dzonych z Palestyny przez
Izrael.

ZRA w sprawie
stosunków

departa-
wschodnio-europej-

w ministerstwie
zagranicznych ZRA,
Afra, wezwał we

rumuifcko-izraelskich..

DYREKTOR
mentu

skiego
spraw
Saad
wtorek ambasadora rumu-

nii Titusa Sinu i poinformo­
wał go o niezadowoleniu
rządu ZRA z powodu pod­
niesienia poselstwa rumuń­
skiego w Izraelu do rangi
ambasady.

Wezwał również rząd Ru­
munii do zrewidowania
swej decyzji.

4 Wojska brytyjskie
w Belfaście

4 Premier Clark
w Londynie

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Belfastu agen­

cja Reutera, wojska brytyjskie
usunęły we wtorek zapory z

drutu kolczastego, aby umoż­
liwić ruch ulicami silnie zde­
wastowanych dzielnic tego
miasta.

Wojska brytyjskie nadal
pełnią straż na liniach oddzie­
lających dzielnice, protestanc­
kie i katolickie zarówno w

Belfaście jak i w Londonder-
ry Przybywają dalsze posił­
ki. Ogólna liczba wojsk bry­
tyjskich w Irlandii Północnej
wynosi około 6-000.

W Londynie odbyło się po
południu na Downing Street

nadzwyczajne posiedzenie ga­
binetu z udziałem 16 głównych
ministrów.

Wieczorem przybył do Lon­
dynu premier Irlandii Północ­
nej Chichester-Clark, aby o-

mówić obecny kryzys z pre­
mierem brytyjskim Wilsonem.

KAIR (PAP)
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych czasu warszaw­
skiego w rejonie Kanału Suęs-I
skiego doszło do nowego incy­
dentu zbrojnego sprowokowa­
nego przez Izrael. Samoloty
agresora wtargnęły o godz.
15.15 czasu warszawskiego na

odległość 20 km w głąb tery­
torium egipskiego po zachod­
niej stronie Kanału Sueskie-
go. Usiłowały one zbombardo­
wać pozycje artylerii egipskiej
znajdujące się naprzeciw u-

mocnień nieprzyjaciela w Ka-
far Aszat oraz w rejonie por­
tu Tufik na wschodnim brze­
gu Kanału.

Jak wynika z doniesień a-

gencyjnych, w bitwie po­
wietrznej jaka rozegrała się
po zachodniej stronie Kanału
Sueskiego, po wtargnięciu w

głąb terytorium ZRA samolo­
tów izraelskich, trzy maszy­
ny nieprzyjaciela zostały strą­
cone przez wojska egipskie.
Jeden z pilotów zestrzelonych
samolotów został wzięty do
niewoli. Poinformował o tym
rzecznik wojskowy egipskich
sił zbrojnych.

18 bm. grupa robocza
ONZ d/s badania aktów
naruszania praw czło­
wieka przez okupanta i-

zraelskiego na zajętych
bezprawnie terenach a-

rabskich, która zebrała

się w stolicy Jordanii

Ammanie, przesłuchała
jako świadka 1O-letniq
dziewczynkę poparzonę
przez izraelskie bomby
napalmowe.

Bohaterscy żołnierze ra­
dzieccy, którzy 13 bm.
odnieśli rany podczas
kolejnej prowokacji chiń­
skiej na granicy w Kaza­
chstanie, opowiedzieli
dziennikarzom o przebie­
gu walk.

Spotkanie aktywu partyjnego z całej Czechosłowacji

Gustav Husak o przyczynach
aktualnej sytuacji

Zebrani burzliwymi okla­
skami powitali delegację pre­
zydium Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji z pierwszym sekreta­
rzem KC KPCz, Husakietn,
prezydentem CSRS, Svobodą i
premierem O. Czernikiem na

czele.
Referat o aktualnych zada­

niach partii wygłosił, serdecz­
nie witany przez zebranych,
pierwszy sekretarz KC KPCz,
Gustaw Husak.

Pierwszy sekretarz KC KPCz
Gustaw Husak stwierdził na wstę­
pie, że kryzys, Jaki od dłuższego
czasu przeżywają narody Czecho­
słowacji sięga częściowo swymi
korzeniami okresu sprzed stycz­
nia 1968 roku, zwłaszcza Jeśli cho­
dzi o dziedzinę polityczną 1 go­
spodarczą. Całkiem wyraźnie kry­
zys ten przejawił się w okrę-
sle po styczniu ubiegłego roku,
szczególnie w dziedzinie wewnę-
trzno-polltycznej, w dziedzinie
gospodarki 1 kontaktów zagranicz­
nych. w okresie tym, zwłaszcza
w ciągu minionego półtora roku
wstrząs przeżyła główna siła poli­
tyczna w kraju — Komunistyczna
Partia Czechosłowacji. Rozbież­
ności 1 walka wewnętrzna ogar­
nęły również organizacje masowe,

związki zawodowe, młodzież oraz

inne organizacje, uległa osłabieniu
władza państwowa ludu pracują­
cego, osłabło kierownictwo gospo­
darcze.

Mówca stwlerdz’1, że w kwietniu
br. Komitet Centralny KPCz o-

bra! drogę politycznej i gospodar­
czej konsolidacji oraz walk! z si­
łami, które konsolidacji tej prze­
szkadzają. Wybrane wówczas no­
we kierownictwo zobowiązało się
wyprowadzić partię, naród i pań­
stwo z sytuacji kryzysowej.

G. Husak podkreślił, lż po czte­
rech miesiącach od kwietnia br.
należy stwierdzić znaczny postęp
w wielu zasadniczych dziedzinach.
Wewnątrz partii, będącej główną
siłą polityczną, udało się wyja­
śnić pozycje ideologiczne. Wy­
tyczne majowego plenum ponow-

Watykan a sprawa

bezpieczeństwa Europy
R2YM (PAP)

w swoim
publikuje

niektórym
Watykanu

niemiecki?

Dziennik „Unita”
numerze z 19 om.

artykuł poświęcony
aspektom polityki
wobec problemu
go.

W artykule tym
m in.: „W marcu

należące do Układu
skiego ogłosiły apel
tkich krajów Europy,
tego apelu dotarł również do
Watykanu.

„Unita” cytuje dalej frag­
ment apelu, wskazujący na ko­
nieczność uznania przez wszy­
stkie kraje naszego kontynen­
tu granic międzypaństwowych
w Europie, w tym również
granicy na Odrze i Nysie, gra­
nicy między NRF i NRD oraz

uznania egzystencji NRD i re­
zygnacji NRF z pretensji do
reprezentowania całego naro­
du niemieckiego.

Apel krajów' Układu War-ł
szawskiego — stwierdza dzienr
nik — wysuwa więc całą serię
propozycji, zmierzających do
pobudzenia konkretnych ini­
cjatyw na rzecz owocnej i po­
kojowej współpracy na na­
szym kontynencie.

Jak wynika z pewnych nie­
dyskrecji, apel ten wywoła!
znaczne zainteresowanie wśród
duchownych, powołanych do
prowadzenia działalności pu­
blicznej Kościoła katolickiego
W szczególności wyrazili dlań
swe uznanie sekretarz stanu
J. Villot, arcybiskup Casaroli,
kardynałowie Seper, de Fuer-
stenberg, dcl Aqua i Grano.

W dalszym ciągu artykułu
„Unita” wyraża przekonanie,

czytamy
br. kraje
Warszaw­
ek) wszys-

Tekst

nie postawiły partię na pozycjach
marksistowsko-leninowskich, wy­
jaśniły jej drogi, stosowane me­
tody, jej pozycję patriotyczną i

tnternacjonalistyczną 1 w ten spo­
sób stworzyły podstawę, na której
wewnątrz partii mogą się jedno­
czyć wszyscy uczciwi członkowie
KPCz.

Podjęto kroki zmierzające do te­
go. aby środki masowego przeka­
zu — prasa, radio i telewizja —

służyły narodowi, a nie grupom
ludzi nie ponoszących żadnej od­
powiedzialności w kraju. Umocni­
ły się także organy władzy pań­
stwowej, socjalistycznej władzy
klasy robotniczej.

Ważne znaczenie dla naszego
państwa — mówił dalej G. Husak
— miała konsolidacja stosunków
z zagranicą. Kierownictwo KPĆz i
CSRS podejmowało w ubiegłych
miesiącach stałe kroki, aby przy­
wrócić dobre, sąsiedzkie, sojuszni­
cze, partyjne więzy ze Związkiem
Radzieckim i Innymi państwami
socjalistycznymi. Wyniki rozwoju
wewnątrzpolitycznego w ciągu u-

bległych czterech miesięcy oraz

wyniki rozmów ze wszystkimi so­
jusznikami, a przede wszystkim ze

Związkiem Radzieckim, pozwala­
ją z poczuciem odpowiedzialności
oświadczyć, że KPCz, czechosło­
wacki naród 1 państwo mają wier­
nych sojuszników 1 przyjaciół.

Pierwszy sekretarz KC KPCz o-

świadczył, że sukcesy osiągnięte
w ciągu minionych czterech mie­
sięcy mogłyby być większe, gdy­
by codziennie nie pojawiały się
nowe trudności. Imperialistyczna
propaganda Zachodu stara się
wszelkimi siłami podważyć proces
konsolidacji. Reakcyjne, antyso­
cjalistyczne i prawicowe siły zro­
zumiały, że uchwały kwietniowe­
go i majowego plenum KC KPCz
zadały ciężki cios ich planom i

nadziejom, w związku z czym sta-

Deszcze nie przeszkadzajq rolnikom

(Inf. wł.) Padające od kilku
dni deszcze były bardzo po­
trzebne rolnikom. Chociaż o-

pady są bardzo obfite gleba
nie ma jednak nadmiaru wil­
goci. W chwili obecnej więk­
szość zbóż już jest omlócona.
Reszta znajduje się w stogach
i stodołach z wyjątkiem
miejscowości górskich, gdzie
owsy częściowo są na polach.

Deszcze które jeszcze pada­
ją mają kolosalne znaczenie
dla okopowych. Dzięki ożyw­
czym opadom zwiększyły się
dostawy ogórków, kapusty i
innych warzyw.

Korzystając z wolnego cza­
su rolnicy realizują dostawy
zboża z tegorocznych zbiorów.
Jak nas informuje kierownik
bazy magazynowej w Kościel­
cu pow. proszowicki tow. Sta­
nisław Jaskólski — pierwsze
zboże w tym rejonie dostar­
czył Józef Kalisz z Kościelca

że gene.rał zakonu jezuitów
Pedro Arrupe podczas swej
wizyty w Polsce, nieprzypad­
kowo wyraził krytykę statusu

administracyjnego, który stoli­
ca apostolska nadal utrzymu­
je w stosunku do terytoriów
zachodnich odzyskanych przez
Polskę przed ćwierć wiekiem.

Skandaliczna decyzja prokuratury frankfurckiej

Mord w Filetto
„dozwoloną represją"

Biskup z Monachium M.
Defregger, któremu dowie­
dziono wydanie w 1944 ro­
ku rozkazu rozstrzelania 17
mieszkańców włoskiej wio­
ski Filetto, zostaje uwol­
niony w NRF od wszelkiej
odpowiedzialności. Prowa­
dząca jego sprawę proku­
ratura frankfurcka posta­
nowiła umorzyć śledztwo.

Prokurator Rahn uza.

sadniajac swą decyzję o-

świadczył cynicznie, że w

przypadku zbrodni w Fi­
letto chodziło o... „dozwo­
loną represję wojenną”, w

której „nie wchodziły w

grę niskie pobudki”.
Skandaliczne postano­

wienie frankfurckich orga­
nów ścigania podchwyciła
natychmiast kuria mona,

chijska. Jej rzecznik o-

świcdczył, że Defregger mu­
si uchodzić odtąd za „w

nas elemen-

szereg fak-
przyczyny

się stosun-

rają się one obecnie hamować
proces konsolidacji, wywoływać
nowe kryzysy i chaos.

Bardzo niebezpieczną 1 złowro­
gą rolę odegrały siły prawlcowo-
oportunlstyczne, które z przepro­
wadzanej przez partię krytyki
braków we własnej pracy wycią­
gały wnioski prowadzące do ne­
gowania zasad, na których opie­
ra się partia komunistyczna, za­
sad nauki marksistowsko-leni­
nowskiej.

Środki masowego przekazu sto­
pniowo wymknęły się z rąk par­
tii, ze strefy wpływów organów
państwowych 1 kierowane były
przez grupy ludzi należących do
prawicowego, a częściowo również
antysocjalistycznego obozu. Mogło
do tego dojść dlatego, że dopuści­
ło do tego kierownictwo partyj­
ne. Kierwnlctwo to było rozbite
wewnętrznie, w Jego skład, obok
uczciwych komunistów, wchodzi­
li ludzie wahający się, a także
jawni oportuniści i przedstawi­
ciele sił prawicowych. Kierownic­
two — stwierdził Husak — nie
miało jasnej koncepcji, nteugięto-
śc! 1 energii, aby przeciwstawiać
się występującym u

tom negatywnym.
Mówca przytoczył

tów wyjaśniających
stałego pogarszania
ków między Czechosłowacją a

bratnimi krajami socjalistyczny­
mi które w toku rozmaitych spo­
tkań oraz w szeregu dokumen­
tów wskazywały na niebezpiecz­
ny rozwój wydarzeń w Czecho­
słowacji — zagrażających nie

tylko socjalizmowi w tym kra­
ju lecz osłabiających również
cały obóz socjalistyczny. Ówcze­
sne kierownictwo KPCz przyrze­
kało podjęcie odpowiednich kro­
ków, ale przyrzeczeń tych nie
dotrzymywało, częstokroć nie In­
formowało nawet społeczeństwa o

ostrzeżeniach krajów socjalisty­
cznych. Odmowę udziału w spo­
tkaniu
Husak
ny1
która
dzy kierownictwem KPCz 1 In­
nymi partiami.

Przywódcy bratnich krajów u-

traclwszy zaufanie do kierownic­
twa KPCz, nie widzieli Innego
wyjścia z sytuacji, gdyż zagrożo­
ny był obóz socjalistyczny, a tak­
że rozwój socjalizmu w Czecho­
słowacji.

warszawskim uznał G.
za poważny biąd politycz-
niesłuszną demonstrację,
zaostrzyła stosunki mię-

dostarczając ponad 400 kg. W
Proszo wiekiem, które jest
spichlerzem województwa
skupiono dotychczas około 200
ton zboża. Najwięcej dostar­
czyli rolnicy z Klimontowa,
Kościelca i Wierzbna, (cm)

(Inf. wł.) Ostatnie, tak po­
trzebne przede wszystkim rol­
nictwu opady atmosferyczne
spowodowały raptowny przy-
bór wód w rzekach naszego
województwa. W ciągu pierw­
szej doby trwania opadów —

nie obserwowano wzrostu po­
ziomu rzek: wysuszona ziemia
wchłaniała wodę. Następnie
jednak poziom wzrósł szybko.
Np. w Rabie (Proszówki koło
Bochni) w ubiegłą sobotę stan

wynosił zaledwie 10 cm, dziś
zaśogodz.7rano—4,5m.
Podobny, nagły wzrost wskazał
wodomierz na rzece Biała Tar­
nowska.

W związku z tym oraz z

trwającymi ciągłymi opadami
w górach i na Podhalu Woje­
wódzki Komitet Przeciwpowo­
dziowy ogłosił stan pogotowia
we wszystkich powiatach na­
szego województwa, z wyjąt­
kiem proszowickiego, miecho­
wskiego, olkuskiego i chrzano­
wskiego.

Sytuacji nie określa się jako
grożącej szczególnym niebez­
pieczeństwem, gdyż sztuczne
zbiorniki przy zaporach posia­
dają jeszcze duże rezerwy po
ostatnim okresie długotrwałej
suszy. Ostrożność jest jednak
konieczna, co przede wszyst­
kim odnosi się do turystów,
którzy rozbili namioty blisko
brzegów rzek oraz do przedsię­
biorstw posiadających w po­
dobnych miejscach sprzęt, ma­
szyny itp. (zaw)

do

pełni zrehabilitowanego”,
komunikując równocześnie,
że nic nie wskazuje na to,
aby ze strony władz ko­
ścioła katolickiego w NRF
podjęte zostały przeciw
biskupowi jakiekolwiek
kroki. Defregger, od wielu
tygodni ukrywający się
„na urlopie”, powrócić ma

w najbliższym czasie
stolicy Bawarii i objąć po­
nownie swe funkcje naj­
bliższego pomocnika arcy­
biskupa monachijskiego,
przewodniczącego episko­
patu NRF, kardynała Do-
epfnera.

Tak więc kierownictwo
kościoła katolickiego w

NRF najspokojniej godzi
się z faktem, że ręce zacho-
dnioniemieckiego dostojni­
ka kościelnego splamione
są krwią niewinnych ludzi.

RYSZARD DRECKI.
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Przemysł maszynowy
zwiększa produkcję poszukiwanych wyrobów

codziennego użytku
Nojwe typy odbiorników turystycznych • Magnetofony czterościeźkowe

O Wzrost dostaw telewizorów i motocykli
—A

WARSZAWA (PAP)
Wartość wyrobów trwałego i codziennego użytku,

dostarczanych na rynek przez największego ich wy­
twórcę -• przemysł maszynowy, przekroczy w tym roku

po raz pierwszy 30 mld zł. Trzeba przy tym podkre­
ślić, że tempo wzrostu produkcji i dostaw tych wy­
robów na rynek uległo w br. wyraźnemu przyspie­
szeniu i że efekty tego sq już widoczne w naszych
sklepach.

DZIŚ, GOPZ, 17

Cracovia gra z Ruchem

Stało się to m. ,in. dzięki
realizacji ubiegłorocznej u-

chwały KERM, któna zapew­
niając przemysłowi maszyno­
wemu odpowiednie środki zo­
bowiązała go do dostarczenia
na rynek w ostatnich latach
obecnej 5-latki dodatkowych
ilości szczególnie poszukiwa­
nych wyrobów, wśród nich
lodówek, maszyn do szycia,
samochodów osobowych i ra­
dioodbiorników turystycznych.
Wartość tych dodatkowych do­
staw wyniesie w br. 370 min.

Katastrofa

kolejowa
w pow. Szczytno

OLSZTYN j(PAP)
We wtorek w godzinach ran­

nych pociąg osobowy War­
szawa — Ełk zderzył sfiję mię­
dzy stacjami Grom i , Pasym
w pow. Szczytno z pociągiem
osobowym zdążającym, z Su­
wałk do Olsztyna. W wypad­
ku zostało rannych 9 osób, a

kilka odniosło lżejsze obraże­
nia. Najcięższe obrażenia od­
nieśli: Eugeniusz Kulesza, ma­
newrowy ze stacji Szczytno
i jego córka Janina oraz Sta­
nisław Krajewski — konduk­
tor bagażowy zamieszkały w

Wielbarku. W szpitalach w

Szczytnie i Olsztynie przeby­
wają również: Zygmunt Wo­
jenko, Witold Uliński, Miro­
sław Kobyliński, wszyscy za­
mieszkali w Szczytniie. Życiu
rannych nie zagraża niebez-
pieczeńswo.

Wskutek zderzenia wyko­
leiła się lokomotywa, wagon
bagażowy 1 osobowy pocią­
gu zdążającego z Suwałk i
wagon pocztowy pociągu do
Ełku. Linia kolejowa została
zablokowana, a ruch odbywa
się drogą okrężną poprzez
Czerwonkę i Biskupiec Re-
szelski. Na trasy lokalne skie­
rowano autobusy PKS.

Przyczyny katastrofy bada
komisja DOKP w Gdańsku.

Izl. W sumie przemysł maszy-
.mowy zwiększy w tym roku
wartość dostaw wyrobów na

rynek wewnętrzny w porów­
naniuzub.r.o3mldzł,tj.o
.12 proc., podczas gdy w ciągu
poprzednich 3 lat wzrastała

■ona przeciętnie o 9 proc, rocz­
nie.

W I półroczu br. dostarczo­
no m. in. 57 tys. motocykli, tj.
o 20 tys. więcej niż w analo­
gicznym okresie ub. r., 35,6
tys. motorowerów (wzrost o 5
tys. sztuk), 324 tys. rowerów,
tj. o 40 tys. więcej niż przed
rokiem. Dostawy telewizorów
zwiększyły się o 70 tys. sztuk
(260 tys. w I półroczu br.);
magnetofonów znalazło się w

sklepach 30,5 tys. Do końca br.

dostawy magnetofonów wy­
twarzanych już wyłącznie na

licencji firmy „Grundig” wzro­
snądo70tys.ibędą2razy
większe niż w 1968 r. Równo­
cześnie ukaże się pierwsza
partia magnetofonów ZK-140
o 4-ścieżkowym zapisie. Han­
del otrzymał również zwięk­
szone ilości radioodbiorników,
choć nadal jeszcze brak w na­
szych sklepach odbiornika wy­
sokiej klasy. Na 670 tys. apa­
ratów, które w tym roku prze­
mysł przekaże do handlu, bę­
dzie 380 tys. odbiorników tu­
rystycznych. W II półroczu u-

każą się dwa nowe rodzaje
tych radioodbiorników: 3-za-
kresowa „Izabella” i pierwszy
polski radioodbiornik turysty­
czny z UKF — „Ewa”. Do te­
gorocznych nowości w tej gru­
pie wyrobów zaliczyć należy
również radioodbiornik —

Wznowiono żeglugę
na Dunaju

BELGRAD (PAP)
Po przerwie, spowodowanej

przegradzaniem Dunaju, wzno­
wiono żeglugę na odcinku w

pobliżu Żelaznych Wrót. Od
niedzieli statki płyną nowym
szlakiem wodnym poprzez ka­
nały: spiski i dziewryński.

Wspólnota socjalistyczna
źródłem siły i bezpieczeństwa

tkich bratnich i sojuszniczych krajów, lecz

dwuna-

I
I

Zbliżająca się 30 rocznica pamiętnego Wrze­
śnia jest okazją do snucia refleksji o prze­
szłości. Nie zapomnimy jako naród tej lekcji,
udzielonej nam przez najnowszą historię. Wy­
ciągnęliśmy z niej wszystkie słuszne wnioski i
strzec ich będziemy dla dobra nowych poko­
leń polskich.

Najprościej mówiąc, Wrzesień 1939, jego tra­
gizm i bohaterstwo, miliony istnień ludzkich
wydartych życiu podczas okupacji, ten straszli­
wy upust polskiej
1939—1945, wszystko
ność. Samotność w

jącego egoistyczne
którego cieniu klasy społeczne odpowiedzialne
za rządy przedwrześniowe wysuwały obłędną w

swych konsekwencjach, grzebiącą niepodległość
Polski, koncepcję „dwóch wrogów”. Samotność

oznaczającą izolację.
Po Wrześniu 1939 nadszedł Maj 1945. Biało-

czerwony sztandar nad zniszczonym Berlinem

był nie tylko symbolem odwetu, lecz przede
wszystkim symbolem zwycięstwa słusznej spra­
wy. Słusznej moralnie i słusznej politycznie.

Po drugiej wojnie światowej zrodził się no­
wy układ sił na gruncie odmiennej niż przed
wybuchem wojny 1939 roku sytuacji międzyna­
rodowej, w której podstawową rolę również w

Europie odgrywa światowy system socjalistycz­
ny. Wspólnota bratnich krajów socjalistycz­
nych, w której poczesne, godne naszego poten­
cjału politycznego, wojskowego, kulturalnego i

gospodarczego miejsce zajmuje Polska.

Wykreśliliśmy przed 25 laty samotność i izo­
lację z naszego słownika politycznego. Mocni

niezłomnym braterskim sojuszem ze Związkiem
Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi,
członkami Układu Warszawskiego, występuje­
my po raz pierwszy od setek lat jako to pań­
stwo położone w sercu Europy, którego grani­
ce nie dzielą, lecz łączą z wszystkimi otacza­

jącymi nas przyjaciółmi. Szalbiercza propagan­
da imperialistyczna prowadzi od pewnego czasu

nie przebierającą w środkach kampanię. We­
dług niej wymóg umacniania suwerenności i

bezpieczeństwa każdego z krajów socjalistycz­
nych rzekomo spoczywać powinien tylko na

tym właśnie bezpośrednio zainteresowanym
państwie. Gdyby wierzyć tym fałszywym o-

brońcom socjalistycznej suwerenności, wydać
by się mogło że prawią oni obłudne morały ja­
kimś „księżycowym”, a nie ■ziemskim pań­
stwom. W sytuacji, kiedy w głównych ośrod­
kach politycznych Zachodu, zwłaszcza zaś w

USA czy w NRF, szerzy się oficjalnie poglądy
o potrzebie „dyferencjacji komunizmu”, o po­
szukiwaniu „szarych stref” w świecie socjali­
stycznym, kiedy dywersyjna teoria konwergen­
cji usiłuje narzucić naszemu obozowi istotną
deformację ustrojową i podsycając nacjonalizm
podważyć zwartość wspólnoty — rzeczywista o-

brona suwerenności każdego kraju socjali­
stycznego następuje w oparciu o jego brater­
skie związki z pozostałymi krajami socjalistycz­
nymi, a więc nie w oderwaniu, lecz poprzez sce-

mentowaną przymierzem zbiorowość.
Dla nas, Polaków, jest to prawda wyrosła nie

tylko z socjalistycznej istoty ustrojowej wszys-

krwi przelanej w latach
to zrodziła nasza samot .

obliczu układu sił wyraża-
interesy imperializmu, w

„Rajd”, dla „polskiego fiata”,
przystosowany również do in­
stalowania w innych samocho­
dach oraz nowoczesny telewi­
zor „Ametyst” z 19-calowym
ekranem o płaskim, antyim-
plozyjnym kineskopie.

Przemysł zaspokaja zapo­
trzebowanie rynku w pojazdy

jednośladowe, radioodbiorniki
i telewizory czego nie można

powiedzieć o samochodach o-

sobowych, mimo że plan do­
staw jest realizowany. W I

półroczu dostarczono 15,2 tys.
samochodów, a do końca roku
ich dostawy wzrosną do ponad
30 tys. Nie pokrywane są w

pełni również potrzeby od­
biorców na gramofony, mimo
że w I półroczu dostawy ich
zwiększyły się o 50 proc, w

porównaniu z minionym ro­
kiem. Warto podać, że obok
popularnego gramofonu „Bam-
bino”, ukaże się wkrótce w

sklepach nowy, wyższej kla­
sy gramofon „Luxton”. I

Niebezpieczne wakacje
WARSZAWA (PAP)

W PoZsce nie prowadzi się
statystyki wypadków, jakim
ulegają ludzie przemierzający
w czasie urlopów trasy turys­
tyczne — w górach, na jezio­
rach, nad morzem lub po pros­
tu odbywający krótkie wy­
cieczki ze swoich ośrodków
wczasowych. Z pewnością jed­
nak wśród ok. 30 tys. wypad­
ków drogowych czy 13S6 uto­
nięć w ciągu roku znaczny
procent zajmują wypadki, któ­
re spowodowali, bądź którym
ulegli turyści.

W r. b. nastąpił znaczny
wzrost liczby wypadków gór­
skich. W okresie od 1 stycznia
do 31 lipca ratownicy Gór­
skiego Ochotniczego Pogotowia
Ratunkowego interweniowali
średnio 20 razy dziennie. Każ­
dego dnia miały miejsce w gó­
rach średnio 4 ciężkie wypad­
ki. Średnio co 2 tygodnie w

górach ginął człowiek. W su­
mie — 4249 interwencji w

pierwszym półroczu br., tyle
prawie, co przez cały ubiegły
rok. Przypomnijmy, że w la­
tach 1964—1968 GOPR zano­
tował 22612 interwencji, z cze­
go ponad 9 tys. przypadło na

okres zimowy. W tym czasie
przeprowadzono 743 większe
wyprawy ratunkowe, zanoto­
wano ponad 4 tys. ciężkich wy­
padków i zachorowali wyma­
gających transportu oraz 80
wypadków śmiertelnych. Nie
były to wyłącznie wypadki ta-

S
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bolesnych narodowych doświadczeń ostatniego |

półwiecza. Prawdzie tej gotowi byliśmy ’i je- |

steśmy nadal świadczyć nie tylko słowem, lecz
także czynem. Zawsze i wszędzie, kiedy wróg |
zagrozi żywotnym interesom wspólnoty socjali- !

stycznej, jej suwerenności ustrojowej. Broniąc ;

jej bowiem bronimy najpełniej i najlepiej wła- !

snej narodowej suwerenności, bezpieczeństwa ;

naszej Ojczyzny.
Na V Zjeżdzie naszej Partii w ub. roku wy- I

tyczono ważne zadania w zakresie umacniania '

i rozszerzania integracji krajów socjalistycz- I

nych. Coraz wyższe formy współpracy gospo- I

darczej, politycznej i wszelkiej innej między |

krajami socjalistycznymi są niewątpliwie pod- I

stawą umacniania wspólnej siły i wspólnego |

bezpieczeństwa. Jego gwarantem zaś jest sojusz |

polityczno-wojskowy naszych krajów — Układ ;
Warszawski.

Głęboko i trafnie scharakteryzował znaczenie I
Układu Warszawskiego dla Europy i świata mi- ;
nister spraw zagranicznych ZSRR, A. Gromyko, I

podczas Sesji Rady Najwyższej ZSRR — 10 lipca ;
br. *

Powiedział on wówczas m. in. co następuje:
'

„Rosnący potencjał organizacji Układu War- '

szawskiego służy sprawie pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Niech jednak wiedzą wszyscy,
których to dotyczy, że ta organizacja nigdy i
nikomu nie pozwoli na zakusy wobec bezpie­
czeństwa jej uczestników. Należy stanowczo
odrzucić sugestie jakoby kraje socjalistyczne
opowiadały się nie za całkowitą suwerennością
państw, lecz za suwerennością w jakiś sposób
uszczuploną. Nic nie może nadać pełniejszej
treści pojęciu suwerenności niż prawo narodu
do obrony drogi, którą obrał... Nikt nie może
odebrać takiemu narodowi prawa do oparcia
się na pomocy przyjaciół wiernych swemu in­
ternacjonalistycznemu obowiązkowi i zobowią­
zaniom traktatowym, a jego przyjaciół nikt nie
może pozbawić prawa do udzielenia pomocy te­
mu narodowi”.

Są to słowa, które w całej rozciągłości pol­
ska opinia publiczna popiera. Wyrażają treści­
wie i dobitnie podstawowe źródło naszej siły
i bezpieczeństwa: internacjonalistyczną goto­
wość niesienia pomocy zagrożonemu państwu
socjalistycznemu przez całą bratnią wspólnotę.

W tym duchu opracowana przed rokiem De­
klaracja Bratysławska głosiła zasady regulują­
ce całokształt stosunków między krajami socja­
listycznymi w duchu współpracy i wzajemnej,
internacjonalistycznej pomocy. Są to zasady
podstawowe. Żywotne i aktualne w całym o-

becnym okresie historycznym. Zasady potwier­
dzone przez bieg wydarzeń ostatnich
stu miesięcy.

Głęboko przeświadczeni o doniosłości

stronnej współpracy między krajami
stycznymi, tej podstawie naszej siły i

bezpieczeństwa, dzisiaj, po 30 latach które u-

ptynęły od Września, ze spokojem i ufnością
patrzymy w przyszłość. Pokojową, socjalistycz­
ną przyszłość Polski, mocnego ogniwa bratniej
wspólnoty.

wszech-
socjali-
naszego

IGNACY KRASICKI

Najwłększy w historii Sta­
nów Zjednoczonych hura­
gan „Camille” jaki szalał
wnocyz17 na18bm.u
wybrzeży amerykańskich
w Zatoce Meksykańskiej
spowodował wielkie straty
materialne. Na zdjęciu:
zniszczenia w mieście Gulf-
port. Na pierwszym planie
przeniesiony przez wiatr
dom na torach kolejowych.

CAF—AP—telefoto

trzańskie. Ponad połowa wszy­
stkich poszkodowanych (w tym
32 wypadki śmiertelne) to o-

fiary Sudetów oraz „niskich i
bezpiecznych’’ Beskidów. Są
to dane, które ostrzegają i
zmuszają do zastanowienia.

Z podobnym zjawiskiem ma­
my do czynienia i w innych —

nie objętych statystyką —

dziedzinach turystyki. Pożary
lasów spowodowane przez
„niedzielnych" turystów, przy­
padki poparzeń i poranień
wskutek nieumiejętnego ob­
chodzenia się z maszynkami
benzynowymi czy gazowymi,
skręcone lub połamane koń­
czyny — skutek nieumiejętne­
go chodzenia i niewłaściwego
obuwia — to tylko część po­
twierdzających to zjawisko
przykładów. W ogromnej
większości wypadków odpo­
wiedzialność spada na samych
turystów i wczasowiczów, na

ich brak rozeznania, nieprzes­
trzegania obowiązujących
przepisów, nierzadko — bez­
myślność.

Bożena Nowicka

Sensacyjne dzieje
polskiego asa wywiadu
(KORESPONDENCJA WŁASNA PA INTERPRESS ZE SZTOKHOLMU)

Indira Gandhi
nadal w konflikcie

z przywódcami swojej partii
DELHI (PAP)

Kryzys w indyjskiej partii
kongresowej nie słabnie, cho­
ciaż obie strony — obóz pani
Gandhi i syndykat bossów par­
tyjnych wstrzymują się od da­
lej idących posunięć w ocze­
kiwaniu na wyniki wyborów
prezydenckich.

W nocy z poniedziałku na

wtorek pani Gandhi otrzyma­
ła od przewodniczącego Kon­
gresu Nijalingappy list z we­
zwaniem, aby wyjaśniła dla­
czego w przededniu sobotnich
wyborów prezydenta Indii

wypowiedziała się za swobo­
dą głosowania, co w praktyce
osłabiło szanse oficjalnego
kandydata tej partii Synjivy
Reddyego. Podobne listy o-

trzymali także czterej poli­
tycy kongresowi, popierający
córkę Nehru.

Było to kolejne posunięcie
w ramach trwającej od tygo­
dnia nocnej wymiany listów
między obozem Indiry Gandhi
i Nijalingappą.

Każda strona stara się wy­
syłać listy około północy po
to, by nawet najszybciej przy­
gotowana odpowiedź strony
przeciwnej nie zdążyła trafić
na łamy prasy porannej.

Ostatni list Nijalingappy
zarzuca pani Gandhi „poważ­

wyposażenle dla samolotów 1 czoł­
gów, łożyska kulkowe 1 miedź

elektrolityczną.
„Była to niestety cena, jaką mu-

slał płacić nasz kraj za zachowa­
nie neutralności” — dodaje w tym
miejscu „Aftenbladet”. Najprost­
szymi sposobami takimi jak „po­
myłki adresowe” lub „niedopa­
trzenia” przy pakowaniu towarów

osiągano znakomite wyniki w de­
zorganizowaniu wysyłek. Pilnie o-

czekiwane w niemieckich fabry­
kach broni, transporty krążyły
całymi miesiącami by wreszcie
odnaleźć się w... Sztokholmie w

charakterze zwrotu skierowanych
tu przez samych Niemców.

Z biegiem czasu owe „nieumyśl­
ne uchybienia” 1 „omyłki” stały
się palącym problemem dla Niem­
ców, którzy skierowali do Sztok­
holmu szefa wywiadu gestapo ge­
nerała Walthera Shellenberga.
Grupa sabotaźystów została roz­
szyfrowana. Aresztowano naj­
bliższych współpracowników Rybi-
kowsklego, ale on sam pozostawał
nietykalny ze swym dyplomatycz­
nym paszportem 1 japońskim o-

bywatelstwem. Niemcy znaleźli

jednak Inną drogę.
Japoński szef Ryblkowsklego ge­

nerał Makoto Onodera otrzymał
zawiadomienie od szwedzkiego ge­
nerała Kjellgrana, że „Peter Iwa­
now” jest niepożądany w Szwecji
w ciągu 3 dni musi opuścić kraj.
Polski oficer został przerzucony
do Londynu.

„Aftenbladet” przypomniał także
niektóre fakty działalności Rybi-
kowskiego przed 1939 rokiem. Na

przykład w 1930 roku jego siatka

zdobyła w zakładach Kruppa do­
kumentację „żelaznego Gustawa”,
monstrualnego działa o średnicy
72 cm. Eksperci w Warszawie do-
szll jednak do wniosku, że skon­
struowanie takiego olbrzyma jest
niemożliwe i że Rybikowskl pódl
ofiarą mistyfikacji. Pięć lat póź­
niej „żelazny Gustaw" został uży­
ty przez Niemców pod Sewastopo­
lem.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 sierpnia 1969 r.,

w wyniku tragicznego wypadku drogowego zmarł

tow. PIOTR PIWOWARSKI
wieloletni kierownik grupy robót w Wadowicach, Przedsię­
biorstwa Robót Instalacyjnych w Krakowie, b. długoletni
kierownik budowy w Przedsiębiorstwie Budowy Huty im. Le­
nina oraz b. zastępca dyrektora d. s. technicznych w b.

Przedsiębiorstwie Budownictwa Terenowego w Miechowie.

W Zmarłym tracimy wzrowego pracownika, oddanego
członka Partii i bliskiego nam kolegę.

RODZINIE składamy wyrazy głębokiego współczucia.

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ROBOTNICZA
I RADA ZAKŁADOWA

Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych w Krakowie

ne naruszenie dyscypliny”, ale
formalnie nie oznacza wszczę­
cia postępowania dyscyplinar­
nego przeciwko niej. Nijalin-
gappa chciał przede wszystkim
udowodnić, że czuje się dosta­
tecznie silny, by w razie po­
trzeby wypowiedzieć owartą
wojnę pani Gandhi. Kilka go­
dzin wcześniej, w rozmowie z

dziennikarzami wspomniał on

jednak o możliwości kompro­
misu. Pani Gandhi oświadczy­
ła ze swej strony ną spotka­
niu z posłami Kongresu, że

podjęcie akcji dyscyplinarnej
z powodu czyjejkolwiek posta­
wy w wyborach prezydenckich
może mieć „katastrofalne na­
stępstwa” dla partii.

Wyniki wyborów prezyden­
ckich mają być ogłoszone w

środę.
Jak wiadomo, obóz pani

Gandhi poparł kandydata, nie­
zależnego Giriego przeciwko
Sanjivie Reddyemu, ponieważ
uznał, że, bez względu na po­
glądy samego Reddyego stał
się on kandydatem prawicy
indyjskiej po uzyskaniu dlań
przez Nijallngappę poparcia
dwóch partii reakcyjnych —

Jan Sangh i Swatantry.

Od września
nowy tygodnik
„Perspektywy**********11

Mimo że od wybuchu II wojny
światowej minęło 30 lat, ciągle Je­
szcze wychodzą na Jaw nieznane

dotąd rozdziały historii tamtych
dni. Jedną z takich właśnie spraw
ujawnił w serii artykułów czoło­
wy dziennik szwedzki „Aftenbla­
det”.

Bohaterem jej jest Polak, a

miejscem akcji Sztokholm w cza­
sie wojny.

Lista zasług majora Michała By-
bikowsklego, asa wywiadu pol­
skiego na terenie, najpierw kra­
jów północnej Europy, a następ-
rle samej Szwecji — jest długa.
Ale zacznljmy od zdarzenia, w

którym zapisał się w pamięci
Szwedów.

Na przełomie roku 1941/42 w ręce
M. Ryblkowsklego, który praco­
wał wówczas jako „urodzony w

Mandżurii obywatel japoński" za­
trudniony na stanowisku tłumacza
w attachacie wojskowym Japonii
w Sztokholmie pod nazwiskiem
Peter Iwanow wpadł hitlerowski

plan opanowania Sztokholmu na

wypadek zaatakowania Szwecji
przez Niemców. Z ewentualnością
taką Hitler również się Uczył.

Były to ścisłe informacje o 200

zakamuflowanych świetnie wysz­
kolonych dywersantach niemiec­
kich, którzy przeistoczeni we wła­
ścicieli niewielkich firm, turys­
tów, „zwyczajnych ludzi” tworzy­
li w rzeczywistości groźną, pracu­
jącą jak w zegarku uplasowaną
w strategicznych punktach miasta

grupę, mogącą na dany z Berlina

sygnał opanować miasto.

Mając w ręku niezbite dowody,
niezależnie od informacji dla od­
powiednich władz, Rybikowskl
przekazał je... do wiadomości naj­
szerszego ogółu. Poprzez swoje
kontakty spowodował po prostu
zamieszczenie ich w codziennej
prasie szwedzkiej.

Tajna niemiecka mapa Sztokhol­
mu z 25 ośrodkami dywersyjnymi
w setkach tysięcy egzemplarzy
rozeszła się po całym kraju.

„W Sztokholmie zawrzalo jak w

kotle" — pisze „Aftenbladet”.
Władze 1 policja zainteresowały
się wreszcie „niemieckimi turysta­
mi” i „handlowcami”.

Japoński paszport i fikcyjny za­
wód ułatwiał majorowi interesu­
jące go przede wszystkim pod­
róże do Niemiec i kontakty z siat­
ką agentów, od których otrzymy­
wał niezwykle cenne tajne in­
formacje. Niezależnie od tego,
przez cały czas pobytu w Sztok­
holmie kierował Rybikowskl dzia­
łalnością sabotażową w szwedz­
kich portach.

Jedna ze zwerbowanych Szwe­
dek dostarczała danych o zawarto­
ści 1 przeznaczeniu transportów
wysyłanych ze Szwecji do Nie­
miec. Ryblkowsklego interesowały
głównie dostawy zasilające nie­
miecki przemysł wojenny czyli

Jak już informowaliśmy
w pierwszych dniach wrze­
śnia ukaże się nowy ilus­
trowany tygodnik informa-
cyjno-polityczny pod nazwą
„Perspektywy”. Przygoto­
wywany już pierwszy nu­
mer pozwala stwierdzić, że
zewnętrzna szata graficzna
wielobarwnej okładki „Per­
spektyw”, zróżnicowana
czcionka, dynamiczny układ
zdjęć przyciągną z pewnoś­
cią uwagę i oko czytelnika.

Pismo zbliżone będzie
formatem do „Panoramy
Śląskiej” ale objętość jego
odbiegać będzie swą wiel­
kością od wszystkich do­
tychczas ukazujących się
tygodników ilustrowanych.
Na około 40 stronach znaj­
dą czytelnicy bogaty mate­
riał informacyjny w tym
około 15 stron materiału fo­
tograficznego. Dla maksy­
malnego uatrakcyjnienia
informacji redakcja zape­
wniła sobie dostawy naj­
aktualniejszych serwisów
fotograficznych od kilku
największych agencji pra­
sowych.

„Perspektywy” ukazywać
się będą w piątki. Począt­
kowy nakład wyniesie 200
tys. egzemplarzy. Cena jed­
nego numeru wynosić bę­
dzie 6 zł.

s

„LAJKONIK"
W 641 grze „LAJKONIKA”

stwierdzono 46 wygranych z 4

trafieniami po 1.562 zł, 2.235 wy­
granych z 3 trafieniami po 27 zł,
22.927 wygranych z 2 trafieniami

po 5 zł oraz 78 premiowanych wy­
granych z 3 trafieniami z dodat­
kową po 127 zł, 1.568 premiowa­
nych wygranych z 2 trafieniami

z dodatkową po 20 zl.
Nadto stwierdzono: 6 premii na

4-cyfrową końcówkę banderoli

kuponu 5-zakladowego po 2.500 zl,
58 premii na 3-cyfrową końcówkę
banderoli kuponu 5-zakładowego
po 200 zł, 12 premii na 3-cyfrową
końcówkę banderoli kuponu 1-za-

kladowego po 100 zł.

Po sobotnich i niedzielnych
pojedynkach pikarskich o mi­
strzostwo I ligi dziś pełna ko­
lejka spotkań.

W Krakowie oglądać będzie­
my o godz. 17 spotkanie Cra-
covli z Ruchem Chorzów. Jest
to dla zespołu krakowskiego
trudna próba. Wiadomo, że te­
goroczne aspiracje zespołu
chorzowskiego są wysokie. Po
wzmocnieniu składu Marksem
i Wyrobkiem Ruch nakreślił
sobie ambitne plany i konse­
kwentnie je realizuje. Mimo
tych groźnych prognoz, Craco-
via nie stoi na straconej pozy­
cji. Dobra atmosfera w zespo­
le, ambitna gra, taka, jaką za­
prezentowała Cracovia w By­
tomiu mogą zniwelować prze­
wagę gości. W ostatniej kolej­
ce Ruch pokonał u siebie war­
szawską Gwardię tylko 1:0 i
rezultat ten, ma też swą wy­
mowę. Wierzymy, że trener
M. Matyas właściwie pokieru­
je grą swych podopiecznych i
rozwiąże ten trudny taktycz­
nie pojedynek na korzyść kra­
kowian.

Wisła jedzie do Zagłębia So­
snowiec i tam napotka na

trudną przeszkodę. Po nie­
dzielnym meczu w Krakowie
zespół Wisły udał się na krót­
kie zgrupowanie do Myślenic
skąd dziś bezpośrednio poje-
dzie do Sosnowca. W zespole
nie przewiduje się żadnych
zmian. Trener Teieky może

jedynie zmienić ustawienie po­
zycji poszczególnych zawodni­
ków. Walka o punkty będzie
na pewno zacięta bo przecież
sosnowieckie Zagłębie — klub
z ambicjami —■•ma na swym
tegorocznym dorobku jeden
punkt. Liczymy jednak, że Wi­

Złote medale krakowskich modelarzy
W tych dniach powróciła do

kraju narodowa ekipa modela­
rzy, która brała udział w IV
Mistrzostwach Europy Modeli
Pływających „Naviga” w Ru-
se — Bułgaria.

W mistrzostwach brało u-

dział 17 państw z łączną iloś­
cią 542 zawodników. Ekipa
polska reprezentowana była
przez 12 modelarzy zrzeszo­
nych w Lidze Obrony Kraju —

najlepszych zawodników wy­
łonionych na Mistrzostwach
Polski w roku bieżącym.

W zespole narodowym zna­
lazło się 2 zawodników krako­
wskich, członków Wojewódz­
kiego Klubu Model. LOK. W
łącznej punktacji medalowej
zespół polski zdobył 9 medali,
z czego zawodnicy krakowscy:
— Jacek Dębowski startujący
w klasach C4 i EK zdobył 3
złote medale a Andrzej Zając
również z Krakowa w klasach
EH i C4 również trzy złote me­
dale.

Pozostali zawodnicy: Alek­
sander Rawski z Warszawy w

klasie F i E30 — srebrny me­
dal, Andrzej Łączyński ze

Szczecina w klasie F2 — brą­
zowy medal i Jerzy Albrecht z

Poznania w klasie DX złoty
medal.

Sukces modelarzy krakow-

JUNIORZY WRÓCILI
Z FRANCJI

Z Cannes powróciła do kraju
reprezentacja Polski Juniorów

składająca się z zawodników po­
niżej 18 lat. Nasi młodzi piłkarze
brali udział w Cannes w między­
narodowym turnieju. Polacy prze­
grali w pierwszym spotkaniu z

reprezentacją Maroka 0:1 (0:0),
a następnie wygrali ze Szwajcarią
3:0 (1:0) oraz z drużyną Brna 3:0

(1:0). Polacy zrobili we Francji
bardzo dobre wrażenie.

Zdaniem prasy francuskiej ze­
spół Jest bardzo dobrze wyszko­
lony technicznie’ a poszczególni
zawodnicy mogą odegrać w przy­
szłości poważną rolę w polskim
piłkarstwle. Wyróżnili się: szybki
Sybis ze Śląska Wrocław, Matlak
z MZKS Gdynia, Garlej z kra­
kowskiej Wisły oraz Nowicki z

warszawskiej Gwardii.

DALSZE REKORDY
ŚWIATA

PŁYWAKÓW
AMERYKAŃSKICH

W ostatnim dniu pływackich
mistrzostw USA w Loulsvllle u-

stanowione zostały 4 dalsze rekor­
dy świata. Autorem dwóch z nich

był mistrz olimpijski Mlke Bur­
tom Wygrał on wyścig na 1500 m

w czasie 16.04,4 poprawiając o 4,1
sek. własny rekord świata. Po
drodze poprawił on także rekord
na 800 m, osiągając czas 8.28,8 (po­
przedni, należący także do Burto-

na — 8.34,3). Drugie miejsce za­
jął John Kinsella z czasem 16.18,9,
a trzeci był reprezentant NRF
Fassnach — 16.41,8.

W finale 200 m st. zm. Garry
Hall rozprawił się z rekordem
świata należącym do mistrza o-

limpijsklego Hickcoxa, uzyskując
czas 2.09,6, lepszy o 1 sek. od sta­
rego rekordu.

Czwarty rekord pobiła fenome­
nalna Debble Meyer, osiągając na

1500 m st. dow. 17 .19,9. Poprzedni
jej rekord świata wynosił 17.31,2.
Mistrzyni olimpijska stoczyła nie­
zwykle zacięty pojedynek z

Vicky King, wyprzedzając ją mi­
nimalnie na finiszu. King uzyska­
ła także świetny rezultat 17.20,0.

Na 100 m st. dow. Don Havens

poprawił o 0,1 sek. rekord USA

wynikiem 52,5, a na tym samym
dystansie wśród kobiet triumfo­
wała Sue Pedersen — 59,7.

sła odeprze sosnowiecki atak
i przywiezie do Krakowa je­
den cenny punkt.

W pozostałych meczach gra­
ją następujące pary: (na pier­
wszym miejscu wymieniamy
gospodarzy): Gwardia — Gór­
nik Zabrze, GKS — Legia,
Pogoń — Polonia, Stal — Za­
głębie Wałbrzych, Szombierki
— Odra. (a. p.)

POWOŁANO KADRĘ
PIŁKARSKĄ POLSKI

Na wniosek trenera Ryszar­
da Koncewicza, Prezydium
Polskiego Związku Piłki Noż­
nej, zatwierdziło skład kadry
piłkarskiej naszego kraju.
Tworzy ją 21 zawodników. Są
to: Kostka, Szyguła, Pocialik,
Anczok, Latocha, Szadkowski,
Winkler, Wraży, B. Biaut, Bu­
la, Deyna, .Tarosik, Gadocha,
Kozerski, Malkiewicz, Marks,
Mańka, Lubański, Rother,
Szmidt i Szołtysik.

Trener Koncewicz Oparł ka­
drę na zawodnikach 11 klu­
bów. Czterech z Górnika Za­
brze, po 3 z GKS-u i Legii,
po 2 z Polonii Bytom, Zagłębia
Sosnowiec i Ruchu Chorzów
oraz po 1 z Odry Opole, Stali
Rzeszów, Gwardii W-wa,
ŁKS-u i Arkonii Szczecin.

Zabrakło miejsca dla pił­
karzy krakowskich. Nawet
Musiał, obrońca krakowskiej
Wisły, który wykazuje dobrą
formę nie wzięty został przez
selekcjonerów pod uwagę.

Po dzisiejszych spotkaniach
w ekstraklasie trener Konce­
wicz ustali 16-osobowy skład
reprezentacji Polski na mecz

z Norwegią.

skich — 6 złotych medali na

mistrzostwach Europy jest
dalszym potwierdzeniem wy­
sokiej klasy tych zawodników,
oraz współautora ich sukce­
sów instruktora Woj. Klubu
Modelarskiego w Krakowie
przy ul. Jaracza 11 — Adama
Wojnara.

Piłkarz Gut

skacze 705 w dal

W Kluczborku odbyły się os­
tatnio zawody lekkoatletyczne, w

których startowali członkowie ka­
dry woj, opolskiego, przygotowu­
jący się do ogólnopolskiej sparta­
kiady młodzieży. Uczestniczył w

nich również piłkarz opolskiej O-

clry — Gut. Był to jego pierwszy
występ w lekkiej atletyce. Debiut
w nowej dyscyplinie wypadł
wręcz rewelacyjnie. Na nienaj­
lepszych urządzeniach osiągnął zu­
pełnie dobre — jak na piłkarza —

rezultaty. W dal skoczył 705 cm >

przebiegł w 11,2 100 m.

SPARRING-PARTNER

POLSKICH PIŁKARZY

Kierownictwo PZPN miało
poważne kłopoty ze znalezie­
niem odpowiedniego sparring-
partnera przed meczem naszej
reprezentacji z Holandią. Nie­
spodziewanie problem ten zo­
stał załatwiony dzięki propo­
zycji piłkarzy radzieckich. Re­
prezentacja ZSRR, która rów­
nież 7 września rozegra elimi­
nacyjne spotkanie piłkarskich
mistrzostw świata w Irlandią
zaproponowała zorganizowanie
treningowego meczu w Mos­
kwie. Kierownictwo PZPN
przyjęło z wielkim zadowole­
niem propozycję władz ra­
dzieckich i 31 bm. na stadionie
im. Lenina odbędzie się spar-
ringowy mecz kadry Polski i
ZSRR.

s—e—-

W KILKU WIERSZACH
• W Pllznie rozgrywane są mi­

strzostwa Europy w strzelectwie

kulkowym. W pierwszym dniu za­
wodów tytuły mistrzów zdobyli —

wiatrówka: Sandor (Rumunia),
szóste miejsce zajął Pędzisz (Pol­
ska), pistolet dow. pd-1: Kosych
(ZSRR).

• Drużyna UT Arad, która bę­
dzie przeciwnikiem mistrza Polski

warszawskiej Legii w pierwszej
rundzie Klubowego Pucharu Eu­
ropy wygrała swój pierwszy
mecz, mistrzostw Rumunii z Di-
namo Bacau 1:0.

O Ekipa modelarzy Aeroklubu
PRL startowała na mistrzostwach
świata modeli swobodnie latają­
cych w Austrii. Paweł Czerny w

klasie szybowców wywalczył
czwartą lokatę, a w konkurencji
drużynowej Polska zajęła piąte
miejsce na 30 zespołów.

• Siatkarki japońskiego zespo­
łu Yashica rozegrały trzeci mecz

z reprezentacją Polski juniorek 1

odniosły łatwe zwycięstwo 3:0

(15:2, 15:4, 15:6).
• Drugiej porażki doznała re­

prezentacja Polski kobiet na

międzynarodowym turnieju o pu­
char ,,Balatonu”. Polska przegra­
ła z Rumunią 12:16, w drugim
meczu NRD zwyciężyła reprezen­
tację miasta Veszprem 11:7.

• Do Polski przyjeżdża repre­
zentacja bokserów radzieckich
zrzeszenia ,,Lokomotiv”. Walczyć
oni będą w Bydgoszczy i Słupsku.

TOTÓ4.OTEK

W zakładach Toto-Lotka z dnia
17 sierpnia br. stwierdzono: 8
rozw. z 5 traf. prem. — wygrane
po 281.880 zł. 120 rozw. z traf,
zwykł. — wygrane po 18.792 zł.
8.923 rozw. z 4 trafieniami — wy­
grane po 379 zł. 182.034 rozw. z 3
trafieniami — wygrane po 18 zł.
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Perspektywa, któro się już zacięła...

WIELKI GAZ

Z
nam kilku miłośników
Zakopanego, letniej
wędrówki po górach i

zimowych szusów na

nartach, którzy potra­
fią regulować zegarki

na podstawie... dymu. Wycho­
dzą wczesnym rankiem w

góry i patrzą na Zakopane:
godzina 8 — zakopiańskie do­
my tracą w rozsnuwającym
się dymie swą ostrość. Go­
dzina 9 — dymy znajdują się
już nieco powyżej stacji
lejki na Gubałówkę, a

godziny później są już
łowię tej górki...

Renoma Zakopanego,
czonego do uzdrowisk
międzynarodowej,
czadzieje w spalanym tu wę­
glu. Ekonomista powiedział­
by, że to dziwne, bo koszt
transportu węgla do Zakopa­
nego jest wyjątkowo wysoki.
Przyrodnik zauważyłby wy-

. jątkową szkodliwość tej sytu­
acji — zważywszy bezpośred­
nią bliskość Tatr, jednego z

najcenniejszych w kraju re­
zerwatów przyrody. Klimato­
log zwróciłby uwagę na po­
łożenie Zakopanego — mia­
sta leżącego w kotlinie, gdzie
naturalna wentylacja
szczególnie utrudniona.

Ale w naszych rozważa­
niach najważniejszy głos na­
leżeć ma do inżyniera techni­
ki sanitarnej. Zaś jego opinia
brzmi: zastosowanie gazu w

ogrzewnictwie daje, z punktu
widzenia społecznego, możli­
wość prawie całkowitego wy­
eliminowania unoszenia się
szkodliwych substancji (np.
siarki wydziela się wówczas
do atmosfery 40 razy mniej
niż przy spalaniu węgla), co

predestynuje paliwo do ogrze­
wania pomieszczeń, zwłaszcza
w tych przypadkach, gdzie
zanieczyszczenie atmosfery
jest szczególnie niepożądane.
A więc w wielkich, gęsto za­
budowanych aglomeracjach
miejskich i w rejonach kli­
matyczno-uzdrowiskowych.

Zakopane, jak zresztą wię­
kszość naszych miejsco­
wości uzdrowiskowych, to

dość chaotycznie porozrzuca­
ne większe lub mniejsze dom-
ki, pensjonaty i domy wcza­
sowe. Otóż badania kosztów
ogrzewania — w zależności
od systemu ogrzewania, ro­
dzaju paliwa, gęstości zabu­
dowy i innych czynników —

wykazały, że dla zawartej za­
budowy (rzędu 15 tys. m

sześć./ha) najniższy koszt o-

grzewania pomieszczeń uzys­
kuje się na ogół przy ogrze­
waniu z sieci ciepłowniczej z

elektrociepłowni, a następnie
z ciepłowni rejonowych i osie­
dlowych. Natomast dla budo­
wnictwa rozproszonego na

plan pierwszy wysuwa się o-

grzewanie przy pomocy indy-

W

W

ko-
pół
po­

zali-
klasy

niestety

jest

widualnych pieców gazowych
oraz kotłów lokalnego cen­
tralnego ogrzewania, opala­
nych gazem.

Podobne warunki co Zako­
pane ma inna perła naszych
uzdrowisk — Krynica. Tu je­
dnak gazyfikacja weszła już
w stadium realizacji. Przewi­
duje się zastosowanie gazu do
ogrzewania prawie wszystkich
domów tego beskidzkiego u-

zdrowiska; w I etapie korzy­
stać będzie z gazu 15 tys. sta­
łych i sezonowych mieszkań­
ców Krynicy. Doprowadzenie
gazu do Krynicy pozwoli na

gazyfikację również sąsied­
nich miejscowości klimatycz­
no - uzdrowiskowych, przede
wszystkim Muszyny.

A Zakopane czeka. Nieste­
ty, leży ono dość daleko od
gazociągów magistralnych
gazu ziemnego. Jednakże
przedłużenie o 88 kilometrów
projektowanego wysokopręż­
nego gazociągu do Myślenic
mogłoby zapewnić gaz ziem­
ny nie tylko dla Zakopanego,
ale i dla innych miejscowości
klimatyczno-uzdrowiskowych,
leżących na przyszłej trasie

tego gazociągu.
Miejmy jednak nadzieję, że

wkrótce to nastąpi. Bowiem
wraz ze zmianą bazy surow­
cowej zmienił się charakter
gazownictwa, które przeszło
od zabezpieczania lokalnych
potrzeb i zagospodarowywa­
nia miernych ilości gazu zie­
mnego i koksowniczego, do
zasady pełnej gazyfikacji
przemysłu, miast, osiedli i
wsi. Gazownictwo przekształ­
ciło się w poważny przemysł
gazoenergetyczny, obejmują­
cy zasięgiem cały kraj.

Do roku 1975 przemysł ga­
zowniczy ma zagospoda­
rować 12—13 mld m

sześć, gazu ziemnego, co ozna­
cza podwyższenie zagospoda­
rowania o 25 proc. Pozwoli to

już nie tylko na wspomniane
zwiększenie stopnia gazyfika­
cji miast i osiedli, ale także
na wzrost zużycia gazu w

przemyśle, zwłaszcza chemicz­
nym i hutniczym.

Oczywiście z tak szeroko
zakrojonym programem ga­
zyfikacji kraju wiąże się ko­
nieczność intensyfikacji ba­
dań naukowych. Podjęcie
wielu badań zależy w dużym
stopniu od mocy przerobowej
kadry zatrudnionej w zaple­
czu naukowo-badawczym, a

jest ono — trzeba stwierdzić
— ciągle dość wątłe, mimo
niezaprzeczalnych osiągnięć.

Przewiduje się więc, że do
końca przyszłego roku nastą­
pi dwukrotny rozwój kadry
zatrudnionej w zapleczu nau­
kowo-badawczym gazownic­
twa w porównaniu z rokiem
ubiegłym. A sięgając dalej —

do roku 1975 — nastąpi zno-

wu niemal podwojenie kadry
w stosunku do roku 1970.

Naturalnie kierunków prac
badawczych w zapleczu ga­
zownictwa, warunkujących
postęp techniczny i ekono­
miczny w tym przemyśle, jest
wiele. Z punktu widzenia po­
siadacza 4-palnikowej ku­
chenki gazowej, na której co

rano smaży się jajecznicę i

gotuje mleko, jeden jest szcze­
gólnie frapujący. Brzmi on:

stosowanie podwyższanych
ciśnień w sieciach rozdziel­
czych — przy użyciu redukto­
rów blokowych i domowych.
Zastąpienie w Polsce ga­

zociągów niskociśnienio­
wych średniociśnieniowy-

mi spowoduje dwukrotne
zmniejszenie kosztu inwesty­
cji, przypadającego na jedne­
go odbiorcę. A korzyści, jakie
odniesie sam odbiorca gazu
są kapitalne: po pierwsze ową
jajecznicę czy mleko będzie
gotował znacznie krócej, bo­
wiem szybciej wytwarzana
będzie ilość ciepła potrzebna
do zagrzania potrawy do tem­
peratury wrzenia. Sieć taka
daje również możliwość uzy­
skania stałej wartości ciśnie­
nia użytkowego, niezależnie
od odległości odbiorcy
punktu zasilania. Można
dostosować wydajność
do zwiększonego zapotrzebo­
wania na gaz w okresach
szczytu.

Jednakże instalacje śred-
niociśnieniowe wymagają za­
stosowania szeregu dodatko­
wych urządzeń, głównie od­
miennego typu kurków, znacz­
nie szczelniejszych niż do­
tychczas produkowane, oraz

reduktorów do domowych in­
stalacji gazowych. Jak do­
tychczas nikt takich urządzeń
nie produkuje i na urucha­
mianych magistralach gazo­
wych instaluje się nadal ni­
skociśnieniowe gazociągi wraz

z odpowiednimi urządzenia­
mi. Czy więc i w tej sprawie
nie należy już myśleć (i dzia­
łać) perspektywicznie? Bo
przecież wszyscy jesteśmy
zgodni, że wielki gaz —

to perspektywa, która się już
zaczęła...

TOMASZ MIECIE

od
też

sieci

GAZETA KRAKOWSKA

Jubileusz bez laurki
Olgierd Jędrzejczyk

„Chciałabym

Wyrazić

uznanie...

I
znowu, jak przed kilkoma
zaledwie miesiącami, sta-

jemy wśród rozgardiaszu
wielkiej budowy. Między
olbrzymimi wykopami krę­
cą się ludzie, którzy usta­

wiają wyloty transporterów —

sypnie tu niedługo ziemia,
którą z kolei pokryje posadz­
ka. Przy samotokach pracują
monterzy, ludzie kręcą się
właśnie przy wysokich korpu­
sach klatek, wśród zwojów
różnego rodzaju przewodów,
rozkręcają je i przeciągają
między zmyślne rusztowania
podstacji elektrycznych. Nad
całą halą główną przyszłej
walcowni taśm 710 w Hucie
im. Lenina unosi się pogłos
budowy: szum suwnic miesza
się z głuchym uderzeniem
młotów, miękko klaszczą o

betonowe podstawy korpusy
silników elektrycznych. Wy­
chodzę przed halę. Wszędzie,
w lewo i w prawo, rozciąga-,
ją się inne, mniejsze budynki
hal. Podstacje energetyczne,
wodne, budynek administra­
cji, kopuły chłodni wodnych.

Przebiegam w myśli: ile to

już razy pisaliśmy o tej
„przedpremierowej” atmosfe­
rze, gdy czynności budowlano-
montażowe nabierały zrozu­
miałego przecież rozmachu,
kiedy nie można było sobie
pozwolić na żadne opóźnienia,
bo kraj czekał, ludzie chcieli
wchodzić za pulpity sterowni-

____

cze, fotoreporterzy dopytywali czułością, a

wśród naszej młodzieży bardzo
żywą działalność wychowaw­
czą, różne zajęcia o treściach
szkoleniowych, konkursy,
współzawodnictwa. Bardzo
wiele czasu poświęcaliśmy na

przykład organizowaniu akcji
i imprez propagujących obcho­
dy 22 Lipca, jubileuszu 25-
lecia PRL. Jednej zasady na­
leży jednak przestrzegać z że­
lazną konsekwencją — to nie
śmią być akcje w jakimkol­
wiek sensie formą i metodą
przypominające zajęcia szkol­
ne, lekcyjne. To samo odnosi
się do dyscypliny: w żadnym
wypadku nie może ona przy­
pominać regulaminów szkol­
nych. Tu dziecko musi się
wyzbyć świadomości, że prze­
bywa w murach szkolnych
musi mieć przekonanie,
spędza czas swobodnym
pełni urlopowym trybem.

W
akacje zbliżają się
ku końcowi. Koń­
czy się beztroski
czas wczasów kolo­
nijnych, obozów,
kempingów, urlo­

powych wędrówek. Podsumo­
wujemy owe dwa miesiąc”
przerwy w pracy szkoły, jako
jedną z największych, najbar­
dziej masowych akcji socjal­
nych na rzecz ludzkiego zdro­
wia wypoczynku., W ‘ "

uwzględniamy przede
kim te pozycje, te

świadczenia, dzięki
setkom tysięcy młodzieży za­
pewnia się możliwość zaznania
w pełni atrakcyjnych wakacji
— wyjazdu do miejsc, gdzie las,
rzeUa, zieleń, otwarta przes­
trzeń — nad morze, w góry,
nad jeziora. Z nieuzasadnio­
ną natomiast skromnością
wzmiankujemy o innych po­
czynaniach podejmowanych z

myślą o wakacyjnych potrze­
bach uczniowskich.

bilansie
wszyst-

formy i
którym

stostalowi, Elmontowi, Insta-
lowi.

Olbrzymia prowadnica taśm
do walców zawisa na długich
łańcuchach, zakończonych ha­
kami. Suwnicowy Mieczysław
Król precyzyjnie podprowa­
dza ten potężny element klat­
ki walcowniczej do otworów
na śruby. Brygadzista monte­
rów Mostostalu Włodzimierz
Skuratowicz razem z Henry­
kiem Tomasikiem i Aleksan­
drem Janiszewskim sprawnie
dokręcają olbrzymie śruby.
Gotowe! Suwnica odjeżdża na

koniec hali, skąd weźmie no­
wy element i przeniesie go do
następnej, jednej z 16 klatek
walcowniczych...

t w imieniu tych robotni­
ków chcę zaapelować do in­
westora oraz dostawców:
Robotnicy i inżynierowie PPB
HiL, wielu przedsiębiorstw
specjalistycznych podjęli zo­
bowiązanie uruchomienia wal­
cowni taśm 710 w Hucie im.
Lenina w październiku roku
jubileuszowego 1969. Termin
rządowy opiewał na grudzień
tego roku. Przyspieszenie więc
godne było poparcia oraz obli­
czeń, Nikt przez dłuższy czas

nie sygnalizował niebezpie­
czeństwa braku dostaw. Zo-

jesienią
surowiec nowo- roku ubiegłego. A więc braki

suwnic w pierwszym kwarta­
le były zaskoczeniem. Teraz
jest inaczej, teraz kilka
„obrazków z natury”, przyto­
czonych przeze mnie dla po­
kazania wagi, tych dostaw —

uzmysławia, jak mniej' więcej
wygląda praca montażowa w

ostatniej fazie budowy. A
więc Dostawcy — \unikajcie
błędów w podawaniu termi­
nów dostaw! Od Was bowiem
w gruncie rzeczy zależy, czy
obiekt będzie oddany do użyt­
ku w. terminie, czy robotnicy
— licząc na Waszą punktual­
ność — będą mogli przyspie­
szać terminy budowy. Pamię­
tajcie, że rok bieżący i lata
następne to okres szeregu no­
wych prac w Hucie im. Leni­
na.

się o terminy zakończenia
prac... Mimo tych wspomnień,
a może właśnie dlatego, żal
mi, że nie ma tu olbrzymiego
tłumu sprawozdawców.

Huta im. Lenina w roku ju­
bileuszowym dwudziestolecia
stanowi przedmiot opisu —

powiedziałbym — historycz­
nego. Za dużo jest w tym
wszystkim wspominków,
powiem, potrzebne są
bardzo. Stwarzają atmosferę
zrozumienia wagi przedsię­
wzięć sprzed dwudziestu laty.
Ale nie zapominajmy, że ju­
bileusz nie zwolnił nikogo od
dalszej, uporczywej pracy nad

przedsięwzięciami rozbu­
dowy. Dlatego chcąc przy­
pomnieć wagę „Podstawowych
założeń organizacyjnych bu­
dowy Kombinatu Nowa Huta”,
ustalonych i uchwalonych
dwadzieścia lat temu, 19 sier­
pnia 1949 roku, wybieramy
obraz nowo realizowanej,
wielkiej budowy. Jest ona w

zamyśle produkcyjnym reali­
zacją wielu postulatów za­
równo samej załogi Huty, jak
i wyliczeń ekonomistów śred­
niego, wyższego i najwyższego
szczebla. Właśnie blacha o

szerokości listwy 710 milime­
trów będzie produktem dro­
gim, a w walcowni przerabiać bowiązanie podjęto
się będzie
hucki.
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Konkurs filmów
9

amatorskich
Ta główna doroczna impreza

filmowego ruchu amatorskiego
w Polsce ogłoszona została pod
hasłem: XXV lat Polski Ludo­
wej. XVII ogólnopolski kon­
kurs filmów’ amatorskich zo­
stał wyznaczony na okres od
23 do 26 października, a na je­
go miejsce obrano Nową Hutę
obchodzącą XX-lecie istnienia.
W roku bieżącym przypada
również 15-lecie zorganizowane­
go ruchu filmowego w Polsce.

Do udziału w konkursie moż­
na zgłaszać filmy nawiązują­
ce do XXV-lecia PRL jak rów­
nież o dowrolnej tematyce, bez

względu na rodzaj i gatunek.
Konkurs jest imprezą otwar­
tą, dostępną dla wszystkich
filmowców amatorów i sekcji
filmowych — również niezrze-

szonych w Federacji AKF. Do
zadań konkursu należy ujaw­
nienie godnych uwagi dzieł, do­
konanie oceny aktualnych o-

siągnięć zrzeszonych i nie

zrzeszonych filmowców amato­
rów, wyróżnienie filmów naj­
wybitniejszych pod względem
artystycznym i poznawczym
oraz amatorskich klubów fil­
mowych.

W konkursie mogą brać u-

działfilmy8i16mmzop­
tycznym lub magnetycznym
zapisem dźwięku, względnie na

dwuscieżkowej taśmie magne­
tofonowej, o szybkości przesu­
wu 9,5 lub 19,05 cm/sek., fil­
my o czasie projekcji ograni­
czonym do 15 minut. W przy­
padkach specjalnych mogą
być przez komisję kwalifika­
cyjną dopuszczone filmy dłuż­
sze, gdy odznaczać się będą
wybitnymi walorami artystycz­
nymi i poznawczymi. Nie będą
natomiast dopuszczone filmy
zrealizowane na zlecenie, fil­
my które uczestniczyły już w

jakichkolwiek konkursach i
lćstiwalach oraz filmy o cha­
rakterze naukowo-badawczym i

instruktażowym.
Filmy w tegorycznym kon­

kursie wyświetlane będą w

sposób jawny. W czołówce fil­
mu należy podać nazwisko
realizatorów oraz nazwę klu­
bu macierzystego.

Ustalono Wielką Nagrodę
wartości od 12 do 15 tys. oraz

nagrody dla filmowców ama­
torów i dla amatorskich klu­
bów filmowych. Ostateczny
termin nadesłania materiałów

filmowych na konkurs upływa
z dniem 10 października br.
Adres Komisarza Konkursu:
Stanisław Daniłoś, Nowa Huta,
Osiedle Młodości 1, tel. 433-90

lub 463-91. (sep)

JULIAN
KAWALEC

Codzienny widok na krakowskim wiślanym bulwarze:
kibice ciasnym kręgiem otaczają grających w szachy.

Fot. W. Klag

*

się jak gdyby z

to jest tylko na-

...pięta uwaga, nad korpusem
silników elektrycznych. Wła­
śnie ustawiają w tym rzędzie
czwarty. Są tu monterzy „Mo­
stostalu”: brygadzista Wacław
Adamczyk, Eugeniusz Kozioł
i Antoni Michalik. Pytam,
dlaczego tak dużo tych silni­
ków?

— Każda rolka samotoku
ma swój napęd. Tu musi wszy­
stko grać... — odpowiada
Adamczyk.

Pracują bardzo spokojnie.
Nie ma się czemu dziwić. Na
górze jeździ suwnica. Bezsze­
lestna to ona nie jest, ale kie­
dy robotnicy podnoszą głowy
do góry i wskazują zgrabny­
mi ruchami rąk kierunek, w

którym ma się poruszać po­
tężny dźwig szynowy — przy­
pominam sobie, ile zdrowia
kosztowała w lutym i marcu

tego roku „nieobecność” tych
drogocennych urządzeń w

czasie zasadniczego przebiegu
montażu. Zebrania szły za

zebraniami, telefony wzywa­
ły do wykonania dostaw i róż­
ne pisma nagliły beztroskich
producentów, by byli łaskawi

wykonać
prawda,
rządzeń
spędzały
z powiek i kierownictwu sa­
mego Kombinatu, i Przedsię­
biorstwu Przemysłowemu Bu­
dowy Huty im. Lenina, Mo-

w szkole nr 70 odbywają się
wakacje ponad 80-osobowej
grupy młodzieży. Najprzyjem­
niejsze pod słońcem, prawdzi­
we wakacje u pani Zofii Pilch,
długoletniej doświadczonej
nauczycielki, która od zeszłe­
go roku po raz drugi już pro­
wadzi półkolonie na terenie
staromiejskiej dzielnicy. Po­
maga jej w tym dziele 4-oso-

bowy zespół wychowawców-
pedagogów. W księgę, służącą
do kronikarskich notatek po­
wklejano zdjęcia — pamiątki
wielu imprez, tasiemcowe
wierszem utrawalane wyda­
rzenia z życia uczestników
turnusów, wypowiedzi matek.
Z pliku listów pani Zofia wy­
biera jeden nadesłany od
dwu dziewczynek: Elżbiety
Bończak i Kowalik. Po lipco­
wym pobycie na półkolonii pi-
szą do niej z ośrodka obozo­
wego, dokąd wyjechały na

sierpień. Trudno uwierzyć, ale
byłe podopieczne pani Pilch
szczerze wyznają, że na no­
wych, daleko poza Krakowem
spędzonych wakacjach, tęsknią
do atmosfery, do śzabaw emo­
cji, jakie przeżywały będąc u-

czestniczkami półkolonii przy
ul. Dietla.

— To nieprawda — stwier­
dza kierowniczka Pilch — że
półkolonie są gorszą, zastęp­
czą formą organizacji letnich
wczasów. Można dzięki niej
stworzyć młodzieży w pełni
sensowne, racjonalne warunki
wypoczynku, rekreacji i od­
prężenia psychicznego. Jest to

tylko kwestia dbałości, zada­
nia sobie trudu ułożenia po­
mysłowego, niesztampowego
programu dnia. Prowadzimy

Kłopoty
z punktami skupu

TANCZACY
JASTRZĄB

(33)

Czy myślaleś może tak w czasie tej
ostatniej nocy spędzonej z żoną w ro­
dzinnym domu, wtedy, gdy już miałeś

tamtą, piękną kobietę z miasta 1 gdy
już spłodziłeś jej dziecko, o czym ty
jeszcze nie mogłeś wiedzieć.

Kto daje prawo do tego natręctwa w

zadawaniu takich pytań, kto daje pra­
wo do tego 1 komu daje się takie pra­
wo, skoro prawem umarłych jest wiel­
ka cisza i spokój; i czy takie prawo
może być dane przez czas braciom i

przyjaciołom zmarłego, aby to życie
jeszcze raz przebiegli 1 aby zobaczyli
w wyobraźni człowieka, który już nie

żyje, aby mówili o tym nieżyjącym
człowieku jak o żywym 1 aby się nad

tym życiem zastanawiali po to, by do­
szukać się sensu tego życia 1 tego gro­

bu; aby wiele w jego życiu zrozumieć

mając w pamięci życie i śmierć obłą­
kanego starca z domu ubogich,, które­
mu jak dobra potrawa postawiona na

stole smakowała ziemia, dla którego ta

rozmokła ziemia była stołem i jedze­
niem, i łóżkiem, i salą taneczną, 1 miej­
scem rozkosznej zabawy, w której za

cenę szaleństwa doznał szczęścia; i aby
odpowiedzieć na wypowiadane niekie­
dy we wsi słowa: „Michał Toporny, ten

chłop, ten dyrektor, ten mąż chłopki,
ten mąż pani, ten ojciec wiejskiego
dziecka, ten ojciec małego panka mar­
nie skończył”.

Jeszcze dziś powiedzą tak we wsi lu­
dzie o tobie, Michale Toporny, 1 dla­
tego trzeba ludziom wiele o twoim ży­
ciu powiedzieć, i te złe rzeczy trzeba
o tobie powiedzieć, żeby cię móc zro­
zumieć.

Trzeba cię też pokazać wtedy, gdy po
poranku wielkiej radości i wielkiej mi­
łości zbliżałeś się do nocy nienawiści.

Zbliżasz się do tej nocy wraz z koń­
czącym się dniem, bo gdy wysladłeś z

pociągu było już dobrze po południu
1 będzie już wieczór, zanim przez pola
1 łąki dojdziesz do domu, w którym o-

czekuje na ciebie żona, która nie umar­
ła, bo ból z ręki wyszedł, 1 w którym
także oczekuje na ciebie syn Staszek.

Więcej jest łąk i pól przy drodze i

ścieżkach, którymi zbliżasz się do ro­
dzinnego domu, 1 jesteś sam wśród tych
kwiatów rosnących na łąkach. Dzień

jest pogodny, uspokoiły się, a nawet po­
weselały ptaki 1 nie przelatują nad po­
lami w daremnym poszukiwaniu bezpie­
cznego schronienia, w panicznym stra­
chu, gonione przeę jakieś im tylko zna­
ne niebezpieczeństwo; tylko siadają na

ziemi, na wierzbach, nie zachowując o-

strożńoścl, jakby wiedziały, że daleko

swe, niełatwe — to

obligi. Dostawy, u-

w rodzaju suwnic
przez długi czas sen

W
skim
skupu produktów rolniczych,
w tym 4.214 stałych, reszta se­
zonowych. Około 3.100 punk­
tów odpowiada wymogom
branżowym, pozostałe nie od­
powiadają tym wymogom a

255 wymaga remontu.

województwie krakow-
działa 5.187 punktów

odfrunęły od śmierci 1 że jastrzębie ich
nie wypatrują, bo są zajęte jakimiś in­
nymi, swoimi sprawami; a powietrze
jest przejrzyste i nad łąkami nie prze­
ciągają ledwie widoczne, mgławe skłę­
bienia 1 zgęszczenia, te duszące, zgo-
rączkowane oddechy wody 1 ziemi.

Powinna być dobra noc miłości po ta­
kim dniu 1 po takiej drodze wśród łąk,
które podprowadziły ciebie,' Michale To­
porny, prawie pod sam płot twojego
rodzinnego obejścia.

Ale będzie to noc nienawiści, niena­
wiści, która powstanie z litości, która

dojdzie do, głosu już chyba wtedy, gdy
Maria zacznle clę przygotowywać, za­
cznie cię kusić do tej nocy jak do no­
cy miłości: a będzie to kuszenie żało­
sne, wywołujące litość, a potem gniew.

Ale ty, Michale Toporny, nie dosze­
dłeś jeszcze do swojego domu; wsu­
nąłeś się dopiero przez uchylone wro­
ta do sadu, trzymając płaszcz od desz­
czu na ręce Jak człowiek miejski, 1
choć był już mrok, ujrzałeś stojący
przy płocie mały wózek, zabawkę, któ­
rą dawno temu zrobiłeś Staszkowi 1
która już się postarzała; a ten wózek,
ta zabawka, choć stara, przeżyje clę,
Michale Toporny, 1 jeszcze po twojej
śmierci będą się obracać jej drewniane

kółka; i gdy już nie będziesz żył, wej­
dą do twojego rodzinnego domu i

twoje
brani
widok
den z

i wózek wesoło zaskrzypi, wesoło zater-

kocze 1 trąc opadnlętą rozworą po zie­
mi, przesunie się tych kilka metrów w

sposób niezdarny, ale wesoły.
Ale wtedy, gdy ty, Michale Toporny,

wszedłeś przez uchylone wrota do sadu,

na

li­
na

je-

obejście dwaj młodzi ludzie,
po miejsku, i uśmiechną się

tego drewnianego wózka, a

nich pociągnie go kilka metrów

wózek stał przy płocie, i leżały na nim

lilipucie snopki z rdestu, poukładane w

warstwy jak prawdziwe snopki na praw­
dziwym wozie; i zaraz pomyślałeś, że

twój syn Staszek bawił się w zwózkę
zboża.

Ująłeś wtedy za dyszel 1 Idąc lekko

schylony podciągałeś go bliżej stodoły,
ale potem nagle puściłeś tę drewnianą
tyczkę, z której był zrobiony dyszel, 1

wyprostowałeś się, a wózek poleciał da­
lej parę metrów, zawadził o kamień i

przewrócił się, a snopki się wysypały;
1 to tak wyglądało jak prawdziwe wy­
wrócenie się prawdziwej fury z prawdzi­
wymi snopkami, i tak jakby się pierw­
szorzędnie udała zabawa w zwózkę zbo­
ża. bo nawet to przewrócenie wozu sie

zdarzyło.
Pozostało ci jeszcze przejście przez wy­

dłużony pas ziemi pod okapem, czylthj,
przez tę ulubioną przez chłopów, pełną
powagi i znaczenia strefę ciepłego smro­
du, gdzie od czasu do czasu podzwa-
nlają łańcuchy i rytmicznie postękują
zwierzęta.

Potkniesz się jeszcze o pniak do rą­
bania drzewa, który w czasie twojej nie­
obecności postawili w’ innym miejscu, 1

stracisz nieco ze swojej pewności siebie

przekonawszy się, że nie możesz tu już
poruszać się swobodnie po ciemku.

Potem zacznie się to kuszenie ciebie

przez Marię, bo Staszek ci nie zajmie
dużo czasu, bo zaraz pójdzie spać.

I zacznie się to bezskuteczne, żałos­
ne kuszenie ciebie przez kobietę sprag­
nioną twojej miłości, to przygotowywa­
nie ciebie do nocy miłości, która stanie

się nocą nienawiści.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Problem wagi
społecznej

Letnie miesiące przerwy
działalności szkół, to okres
tensywnej pracy wydziałów o-

światy, nadzoru pedagogiczne­
go. Półkolonię prowadzone są
w każdej dzielnicy Krakowa.
Ich działalność jednak, to tyl­
ko mały fragment wakacyjne­
go programu wychowawczego
realizowanego pod kierunkiem
Inspektoratu. W Wydziale O-
światy Grzegórzki, podinspek­
tor I. Suchanek wylicza akcje
jakie prowadzi się na terenie
tvj jednej tylko dzielnicy. Po-
wstaje z nich rozległy obraz
starań pedagogicznych, czy­
nionych po to, aby możliwie
jak "największej liczbie dzieci

zapewnić opiekę, stworzyć
warunki dobrej rozrywki i wa­
kacyjnych atrakcji. 11 placów
gier i zabaw („ruchem” na

każdej z tych placówek kieru­
je wychowawca), stanice i
punkty harcerskie, bazy wy­
cieczkowe, tworzone w opar­
ciu o świetlice TPD i ZHP,
organizowanie obozów wędro­
wnych, prowadzenie kolonii i
ośrodków wycieczkowych dla
dzieci wiejskich.

— Naszym dążeniem jest —■
mówi inspektor Z. Bednarz —

aby wszystkie dzieci pozosta­
jące na czas wakacji na tere-
nie dzielnicy objąć letnią ak­
cją wychowawczą. Zwłaszcza
zaś te, którym rodzice nie są
w stanie zapewnić dostatecz­
nej opieki i nadzoru. To bar­
dzo poważny problem pedago­
giczny i społeczny. Uważam,
że na przykład taka forma
świadczeń socjalnych jak pół­
kolonie, nie jest należycie do­
ceniana przez rodziców. Nasze
placówki półkolonijne wciąż
nie mają wypełnionych limi­
tów. Mogłoby z nich korzys­
tać dużo więcej młodzieży.
Wciąż mamy bowiem do czy­
nienia ze sporą grupą uczniów,
którzy w okresie wakacyjnym
pozbawieni są jakiejkolwiek
kontroli ze strony domu. Są­
dzę, że w akcji skierowywa­
nia uczniów na półkolonie, w

akcji przekonywania rodziców
o dobrodziejstwach i korzyś­
ciach organizowanej przez nas

opieki, powinny nam pomóc
zakłady pracy, aktyw społecz­
ny, komitety rodzicielskie.

*

Brak zrozumienia roli i za­
dań, jakie spełniają półkolo­
nie jest rzeczywiście faktem
dość powszechnym. Istnieje na

ich temat wiele nieporozu­
mień. Jak dalece są te opinie
oparte jedynie na bezpodstaw­
nych uprzedzeniach, o tym
niech świadczy list p. Barbary
S. z Krakowa — matki dwoj­
ga dzieci, które korzystały z

półkolonii przy ul. Dietla, pro­
wadzonej przez p. Zofię Pilch.

„Na podstawie własnych ob­
serwacji, — pisze pani Barba­
ra — rozmów z dziećmi i ich
kolegami, muszę z całym prze­
konaniem i zadowoleniem po­
wiedzieć, że ta forma wypo­
czynku dla dzieci, które z róż­
nych powodów muszą pozostać
w mieście, jest doskonałym
sposobem rozrywek, zapew­
nianych w okresie wolnym od
nauki, kiedy byłyby skazane
na nudę, bezczynność i brak
opieki. Tu zaś dzieci nasze

pod kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów i loychowaw-
ców spędzają bezpiecznie czas,

łącząc przyjemne z pożytecz­
nym. Dlatego chciałabym wy­
razić ogromne uznanie dla
tych, którzy nie szczędząc tru­
du podjęli się zorganizowania
takiej formy wypoczynku i
nadzoru nąd naszymi dziećmi.
Chciałabym też gorąco zaape­
lować i ’

zachęcić te mątki,
które nie mają możliwości
wysłać dzieci na wakacje, by
z pełnym zaufaniem korzysta­
ły z teao rodzaju udogodnień
i świadczeń, jakimi są półko­
lonie”.

Pani Barbara po raz pierw-
....

___

i skierowała
swe dzieci na wczasy półkolo­
nijne. Jak przyznaje, była do­
tąd nieprzejednaną przeciw­
niczką tego rodzaju wakacji.

MARIA SZELINGOWSKA

W ramach nakładów inwes­
tycyjnych, w latach 1966—68
wybudowano 212 punktów (na
planowane 240). Najsłabiej wy­
konano zadania w przemyśle
mleczarskim, gdzie zamiast 99
wybudowano zaledwie 77 no­
wych zlewni mleka. Do r. 1970,
województwo powinno otrzy­
mać dalszych 185 punktów
skupu, nakładem 84,5 min zł.
Już teraz wiadomo, że plan
ten jest zagrożony z uwagi na

ograniczenia środków.
Sprawy dotyczące uspraw­

nienia skupu były przedmio­
tem analizy Prezydium WRN,
które w rezultacie wydało
szereg uchwał zobowiązując
prezydia terenowych rad na­
rodowych i wojewódzkie jed­
nostki gospodarcze, zaintere­
sowane skupem, do podjęcia
odpowiednich środków zarad­
czych. przede wszystkim — do
właściwego rozmieszczenia
punktów i usprawnienia ich
pracy. Ostatnio kontrole Wy­
działu Skupu WRN i inne,
stwierdziły znaczną poprawę
w pracy punktów, nie jest o-

na jednak jeszcze dostateczna
z uwagi na wzrastające zada­
nia. Warto wspomnieć, że w

nowej pięciolatce planowany
wzrost skupu owoców wynie­
sie 23 tys. ton, skup warzyw
wzrośnie o 26 tys. ton. żywca
o prawie 15,5 fbny, drobiu —

o 142 proc., mleka o 147 proc.
Odbiór całej masy towarowej
i właściwe wykorzystanie jej
wymaga zatem należytej orga­
nizacji skupu, a przede wszyst­
kim budowy nowych obiektów.
Potrzeby na bazę techniczna
w pleciotatce wyniosą ponad ----------------- c

494 .min zł. Na sprawę zabez- szy w tym roku
pieczenia niezbędnych środ­
ków w skupie zwróciła uwagę
również Komisia Rolnictwa i
Leśnictwa WRN. podejmując
odpowiednie wnioski. (iw)

i
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Przed nowym rokiem szkolnym

Rozbudowa warsztatów Technikum

A
Mechanicznego
Modernizacja w Tech

Odzieżowym i ZSO
</

Na ukończeniu znajduje się
rozbudowa warsztatów szkol­
nych Technikum Mechanicz­
nego i Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej przy ul. Skrzyneckie­
go. Wybudowano już nowe

hale warsztatowe w miejsce
zlikwidowanych dawnych po­
mieszczeń administracyjnych.
Administracja znalazła po­
mieszczenie również w no­
wych obiektach. Dba się tu­
taj też o poszerzenie zaplecza

Ow JEB

socjalnego i poprawę warun­
ków sanitarnych (np. budowa
nowych natrysków).

Modernizuje się warsztaty
szkolne Technikum
wego i Zasadniczej Szkoły O-
dzieżowej przy ul. Syrokomli.
Warsztaty zostaną wyposażo­
ne w nowoczesny sprzęt.

Warsztaty, które bardzo czę­
sto zajmowały przodujące
miejsca w Itraju mieszczą się
przy al. Mickiewicza 5. Wie­
dzę fachową zdobywają tu
uczniowie ZSZ nr 1. Obecnie
nadano tu maszynom odpo­
wiednie barwy, zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami. War­
sztaty te znane są z wzorowe­
go przestrzegania zasad bhp.

Powyższych informacji u-

dzielił kierownik referatu
warsztatów szkolnych Kura­
torium OSK — Ryszard Bąk.

(pbor)

Odzieżo-

W NIEZMIENIONEJ POSTACI

A więc do dyskusji na temat
krakowskich Błoń, obok „o-
sób cywilnych” włączają się
przedstawiciele organizacji.
Dzisiaj drukujemy pierwszy
głos — Ligi Ochrony Przyro­
dy, reprezentujący stanowisko
fachowców.

PRZETARGI

Kółko Rolnicze w Żarach, pow, Chrzanów — ogła­
sza, źe w dniu 25 sierpnia br., o godz. 14 — SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU zbiór owoców (jabł­
ka, węgierki) z sadu o pow. 8 ha. Wadium w wy­
sokości 1.000 zł należy wpłacić przed przystąpie­
niem do przetargu w kasie Kółka.

Spółdzielnia Pracy „Metalowiec” — Kraków, ul. Za­
mojskiego 11 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wybudowanie pawilonu usługowego
w Czernichowie, powiat Kraków, o powierzchni 100

m», wg dokumentacji typowej posiadanej przez
Spółdzielnię.

Szczegółowych informatjl udziela Dział Tech­
niczny, ul. Zamojskiego 44, tel. 658-05.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 30 VIII

1969 r. K-7671

Torowisko w ul. Karmelickiej poddawane jest generalnemu remon­
towi. Wymienia się szyny tramwajowe i podkłady. Oby na trwalsze!

Fot. W. Klag

Tak źle
rcs

i tak niedobrze!
Przez długi okres czasu na­

rzekaliśmy na upały,
mamy nowy problem
deszczem.

W budynku przy ul.
skich 3 — woda leje
mieszkania i zalewa dobytek.
Ale od wczoraj brygada re­
montowa jest na miejscu. Wy­
stąpiły tu jednak nowe kłopo-

Teraz
— z...

Czap-
się do

W „zielonym*1 Krakowie

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO „SIERSZA”

W TRZEBIN 1-SlERSZT

- OGŁASZA WPISY
dla absolwentów klas ósmych

szej na rok szkolny
Kierunek szkolenia:

1)
2)

do klasy pierw
1969/7#.

węgla,górnik podziemnej kopalń!
mechanik maszyn i urządzeń górnictwa
podziemnego,
mechanik maszyn I urządzeń przeróbczych,
elektromonter górnictwa podziemnego.

Przy normalnym ruchu pasażerów
przystąpiono do kosmetyki (czytaj
— malowania) pomieszczeń Dwor­
ca Głównego PKP w Krakowie.

Fot, W. Klag

Pasaż Bielaka

rozgrywką
Po pracach na Małym Rynku —

korzystając ze zdobytych tam do­
świadczeń — przyszła kolej na

Pasaż Bielaka. Roboty przy Jego
renowacji już trwają; wykwatero­
wano mieszkańców, teraz nastąpi
koncentracja prac, by — od lat

już trwający „problem
Bielaka” mógł być szybko
wnie rozwiązany.

Jak wiadomo, w Pasażu

pomieszczenia instytucje
we — przede wszystkim związane
z turystyką. Będzie tu też pięk­
ne kino.

Przygotowania do „finałowej
rozgrywki" o Pasaż Bielaka w peł­
nym toku. Podejmowane są odoo-
wiednie zobowiązania. A za kilka
ćni zostaną ustalone ostateczne

terminy ukończenia robót i odda­
nia do użytku tego tak potrzeb­
nego dla miasta kompleksu lokali
i urządzeń.

P. S. Jak gruchają gołębie na

Rynku — ma to nastąpić w lipcu
przyszłego roku. (i)

Kilka kilometrów od zwartej
zabudowy miejskiej znajduje się
jedna z nielicznych wsi w gras
nicach wielkiego Krakowa — Ry-
bltwy. O bliskości dużego miasta

przypominają kursujące tu auto­
busy komunikacji miejskiej. Mie­
szkańcy „zielonego Krakowa” ko­
rzystają z dogodnego połączenia
z miastem autobusami linii 108 i
208 kursującymi w odstępach 20-

minutowych.
Bliskość miasta decyduje o

charakterze gospodarczym tych
terenów. Są one ważnym zaple­
czem owocowo-warzywnym dla
Krakowa. Ostatnie tygodnie w

Rybitwach i Przewozie były dla
mieszkańców gorącym okresem.
Od lat słyszy się krytyczne uwa­
gi o zaopatrzeniu wsi w czasie
żniw. Krakowskie wioski są w

tym zwzględzie uprzywilejowane.
Bliskość miejskiej sieci handlo­
wej ułatwia niewątpliwie prze­
trwanie żniwnego okresu.

W Rybitwach wybudowano o-

kazały pawilon handlowy, jednak
sam pawilon o należytym zaopa­
trzeniu Jeszcze nie świadczy. Za­
glądamy do sklepu. Półki na ogół
zastawione artykułami żywnościo­
wymi i różnymi drobiazgami nie­
zbędnymi w prowadzeniu gospo­
darstwa domowego. Zdarza się je­
dnak dostawcom zapominać o

wędlinach. Niemniej ważne są

godziny pracy. I z tym także nie

było najlepiej. ■Wiadomo, że w

czasie żniw rolnicy mogą zająć
się zakupami tylko wczesnym
rankiem, w południe, lub wie­
czorem. A właśnie wieczorem pa­
wilon handlowy w Rybitwach jest
nieczynny. Na długo przed zmie-

rzchem, bo już
ka swoje
spożycia
mieście.

Żniwa
oznacza

polu. Niedługo jesienne zbiory i

wtedy należyte zaopatrzenie oraz

dogodne godziny handlowe będą
nadal konieczne, (kk)

o godz. 18 zamy-
podwoje. Możliwość

ciepłego posiłku tylko w

już się skończyły. Nie
to jeszcze końca prac w

ty. Nikt nie chce wejść na

dach mokry i śliski od desz­
czu, żeby dokładnie zabezpie­
czyć mieszkania na ostatnim
piętrze. Na razie podjęto tyl­
ko prowizoryczne środki, w

postaci uszczelnień. Można
mieć chyba uzasadnione oba­
wy — co to będzie dalej!?

Na ul. 29 Listopada przed
budynkiem nr 35 brygady re­
montowe pozostawiły „sobie a

muzom” piękną dziurę w

jezdni, która akurat podczas
deszczu jest udręką i dla kie­
rowców, i dla przechodniów.
Tryskają z niej fontanny
wody.

Mamy nadzieję, że gospoda­
rze poszczególnych dzielnic
Krakowa, bez naszych inter­
wencji, będą starać się na bie­
żąco likwidować bolączki mie­
szkańców.

(pbor)

Krakowskie Błonia należy pozo­
stawić w postaci niezmienionej.
Mają one doniosłe znaczenie dla

wentylacji Krakowa. Otwarta

przestrzeń pomiędzy zwartą zabu­
dową miasta a terenami ztelony-
mi, zapewnia szybką wymianę po-
wietrzą i oddziaływa korzystnie
na mikroklimat miejski. Ponadto
Błonia są związane z krajobrazem
Krakowa, dając wspaniały widok

spod Collegium Novum aż do

Kopca Kościuszki i Lasku Wol­
skiego. Wszystkie te walory, ja­
kie mają Błonia obecnie, zostały­
by zniszczone z chwilą ich zabu­
dowy, czy to przez osiedle willo­
we, czy zieleń wysoką. Kilkuset­
letnie używanie Błoń jako pastwi­
ska (w myśl przywilejów królew­
skich danych dawnemu Pólwsiu

Zwierzynieckiemu) spowodowało,
że wytworzyło się specyficzne
środowisko biologiczne z takimi

zespołami traw i roślin zielonych,
.które daty trwałą darń odporną
zarówno na wydeptanie, jak i na

suszę. Wypowiadamy się takie

przeciwko zaoraniu Błoń krakow.
skich i jakimkolwiek zabiegom
agrotechnicznym, gdyż środowisko

biologiczne im bardziej naturalne,
tym bardziej jest odporne l łat­
wiej się regeneruje. Zostawmy
Błonia takimi, jakimi je zastaliś­
my.
Przewodniczący Komisji Zieleni

doc. dr Stefan Myczkowski
wiceprzew. Komisji Ochrony

Zieleni i Lasów

mgr Zygmunt Zaremba

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego —

w Krakowie, pl. Dominikański 4 — SPRZEDADZĄ
W DRODZE PRZETARGU przeznaczony do roz­
biórki barak magazynowy (drewniany), znajdujący
się na terenie piekarni Nr 12 przy ul. Ludowej 6.

Cena wywoławcza
Rozbiórka baraku

jącego, w okresie J

Przetarg odbędzie
o godzinie 9, w Piekarni Nr 12, w Krakowie przy
ul. Ludowej 6. — Ewentualny II przetarg odbędzie
się dnia 11 września 1969 r., o godzinie 9, a III

przetarg w tym samym dniu o godzinie 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić, w ka­
sie KZPP, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej.

Bliższych informacji udziela Dział Adm.-Gospo-
darczy KZPP — Kraków, plac Dominikański 4, I p.

3)
4)

Szkoła zapewnia:
internat, stypendium od 400 — 700 zł, ekwiwa­
lent za 2 tony węgla rocznie, premie do 25

proc, i umundurowanie górnicze.
Podania należy składać osobiście w sekreta­

riacie Szkoły Trzebinia-Siersza, pow. Chrzanów.

lat

pasażu
i spra-

znajdą
usługo-

Niech leży
Już upłynęło sporo czasu, jak

przebudowano skrzyżowanie al.
Trzech Wieszczów i ul. Manifestu

Lipcowego. Ładnie ono wygląda,
światełka migają, nikt się jednak
nie zatroszczył o zieleńce przy ul.
Manifestu Lipcowego, gdzie do

dzisiaj straszą pordzewiałe rury
kanalizacyjne, stare kawałki bla­
chy 1 wózek metalowy, o których
ktoś zupełnie zapomniał. Trakt

jednak prowadzi obok do „Craco-
vii" — dziwić się mogą turyści, że

stać nas na porzucenie sprzętu, a

mieszkańcy okolic z pewnością nie

są zachwyceni widokiem który
muszą dzień w dzień oglądać. Jak

długo jeszcze? (jmc)

Nikt mnie nie clice
... mogła by podśpiewywać so­

bie restauracja „Popularna” zlo­
kalizowana na odnowionej ścianie

Małego Rynku. Mimo że ani NIK,
ani PIH nie jesteśmy, postanowi­
liśmy zjeść obiad w tej właśnie

restauracji: Zamawiamy, z nie­
wielkiego zresztą wyboru jaki w

karcie proponuje restauracja —

zupę pomidorową. Ciecz którą o-

trzymujemy dziwny ma smak. Jest

pewnie jeszcze niedojrzała, ko­
lorem bowiem przypomina zielon-
lrawo-żółte pomidory, które na

krzaku powisieć jeszcze powinny.
I następna potrawa- — gulasz wo­
łowy a I3 zł. Wół z którego zro­
biono ów gulasz widać długo żyl
i ciężko pracował, mięso bowiem

jest żylaste i łykowate. Wody mi­
neralnej nie ma, ale jest „orange”
bardzo niestety nie smaczne. La­
dzie i tak piją piwo, jak natu­
ralnie nie braknie. Istniał stary
dobry zwyczaj, że kelner wypisy­
wał rachunek i pozostawiał go do

wglądu konsumentowi. Tutaj kel­
nerka pokreśliła coś na serwetce,
obwieściła uroczyście kwotę, po

czym serwetką stół wytarła (na­
turalnie tą z rachunkiem) i spo­
kojnie odeszła. Z trudem przełyka­
my ostatni kęs gulaszu i przy a-
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kompaniamencie wspaniale ryczą­
cego wentylatora zniechęceni wy­
chodzimy, aby nikomu nie pole­
cać obiadów w restauracji „Po­
pularna”. (jmc)

Jaxy Gryfity — co to jest?
Jest taka ulica na Salwatorze,

nasząca imię polskiego rycerza.
Ale wygląda, jakby od czasów

Jazy Gryfity nikt się nią nie in­
teresował. Walą się parkany,
chwasty na podwórkach, stare szo­
py czekają, aż je powolna co pra­
wda, lecz skuteczna ręka czasu do
końca powali. A przecież okolice
te to tereny rekreacyjne. Przykro
patrzeć na takie rumowisko.

(jmc)

PARK ZABAW

Jestem przeciwny zabudowie
Błoń. Błonia jako zieleń nie sta­
nowią większej wartości, ale jako
duża wolna przestrzeń spełniają
rolę nie tylko wypoczynku, lecz
również są dogodnym miejscem
dla rozbicia cyrku, biegów patro­
lowych, zawodów latawców itp.
Jednak na dużym obszarze są nie­
wykorzystane. Proponuję, aby na

Błoniach zbudować od strony Ru­
dawy basen kąpielowy. Po drugie
proponuję, aby zbudować stały
lunapark. Na pewno miałby po­
wodzenie. Ci, co chcą widzieć
Błonia błotniste, słabo widzą.
Ścieżki są potrzebne, ławki też,
drzewa 1 kwiaty. Przydałaby się
też muszla koncertowa 1 parkiet
do tańca. Proponuję rozpisanie
konkursu na zagospodarowanie
krakowskich Błoń.

Jan Baka
Nowa Huta. os . Krakowiaków 42

wynosi 3.345 zł.

winna nastąpić na koszt kupu-
mlesięcy od daty kupna.
się w dniu 28 sierpnia 1969 r.,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast z terenu woje­
wództw krakowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego:

wysoko kwalifikowanych MONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, silnikowych 1 podwoziowych,

BLACHARZY SAMOCHODOWYCH nadwoziowych,
z uprawnieniami spawalniczymi,

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z ,1. II, III

(siarę) kategorią prawa jazdy,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z III kat. pra­

wa Jazdy (nową) w celu doszkolenia.

Warunek przyjęcia: ukończony 21 rok życia, ure­
gulowany stosunek do służby wojskowej 1 dobry
stan zdrowia.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie
w komfortowych hotelach robotniczych, zniżkowe

karty stołówkowe oraz dobre zarobki — (praca
w akordzie).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia I Kadr. —

Dojazd tramwajem nr 5 do przystanku przy Zajezd­
ni Tramwajowej.

I

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

„JAWORZNO” w JAWORZNIE

OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych o specjalności: górnik

technicznej eksploatacji złóż.

Kandydaci otrzymują:
— bezpłatne miejsce w Internacie
— pomoc materialną: w ki. I miejsco­

wi 400 zł, zamiejscowi 513 zł, w kl.
II — wszyscy 519 zł plus premia oraz

umundurowanie, w kl. III — 700 zł

plus premia oraz umundurowanie.
Wiek kandydatów: 15—17 lat.

Wyróżniający się absolwenci są kiero­
wani do 3-letnich techników górniczych.
Wszyscy absolwenci mają zapewnioną
pracę w kopalni.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Za­
sadnicza Szkoła Górnicza Kopalni Węgla
Kamiennego „Jaworzno” — w Jaworznie,
ul. Matejki 62.

Jednocześnie Informuje się, o otwarciu
dla potrzeb kopalni oddziałów budowla­
nych o specjalności: murarz-tynkarz, bla-
charz-dekarz. K-6530

ICO,GDZIE,
IKIEDY?

20
SIERPNIA

Bernarda

ŚRODA

STARY (Jagiellońska 1); Jar­
mark piosenek — 19.15, OPERET­
KA (Lubicz 48): Miłość szejka —

19.15.
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W
APOLLO: Angelika wśród pira­

tów (fr. 16 lat) — 10, 12.30, Przy­
gody Tomka Sawyera (rum. 11

lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Testament gangstera (fr. 14 lat) —

19. DOM ŻOŁNIERZA: Gorące
życie (wł. 16 lat) — 15.45. KIJÓW:
Damski gang (ang. 16 lat) — 16.30.
19.30. KULTURA: Dzień dobry to

ja (radź. 16 lat) — 18, 20.15. MAS­
KOTKA: Skrytobójcy (NRD, 15

lat) — 15.30, 17.45, 20. MELODIA:

Rzeka Czerwona (USA, 14 lat) —

16, 19. MIKRO; Galia (fr. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.30. MŁ. GWARDIA;

Panienki z Rochefort (fr. 14 lat)
— 10, 12.30, 14.45, 17, 19.30. SZTU­
KA: Królewski błąd (czes. 16 lat)
— 10_ 12, 16, 18, 20. TĘCZA: 300
mil do domu (USA, 7 lat) — 17,
19. UCIECHA: Kowboju do dzieła

(ang. 16. lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: O carski tron (bułg. 14

lat) — 17, 19. WARSZAWA: Po­
lowanie na muchy (poi. 18 lat) —

15.30, 18, 20.30. WISŁA: Kaslarz

(ang. 14 lat) — 11, 18. Koniec ba­
rona Ungerna (radź. 14 lat) — 15.45,
20.15. WOLNOŚĆ: Dziewica dla

księcia (wł.-fr. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Lola (fr. 16 lat) -

16, 18 20. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Mocne uderze­
nie (poi. 14 lat) . .

\ KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Człowiek z Hongkongu
(fr. 14 lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIT
M. SALA: Kolekcjoner (ang. 18

lat) — 14.45, 17.15, 20. ŚWIATO­
WID: Heroina (NRD., 16 lat) — 16,
18, 20. ŚWIATOWID M. SALA:

Urocza gospodyni (USA, 14 lat) —

14.45, 17, 19.30 . SFINKS: Żywot
Mateusza (poi. 16 lat) — 16, 18, 20.

PŁASZOW — Energetyk: nie­
czynne.

WIELICZKA

czynne.
SKAWINA — Junak: Krew na

śniegu, Hutnik: Hasła nie trze­
ba.

ZIELONKI — Krakowianka:

Najpiękniejsze oszustwa świata.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

17, 19.

Górnik: nie-

CHIRURGICZNY: Wrocławska
INTERNISTYCZNY: Kopernika 15,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, NEUROLOGICZNY: Kobierzyn
PEDIATRYCZNY: Prokocim,
CHIRURG. DZIEC,: Prokocim,

Służba Ruchu Drogowego Mili­
cji Obywatelskiej m. Krakowa in­
terweniowała w 9 niegroźnych
wypadkach drogowych.

Dzień wczorajszy, w odróżnie­
niu od kilku poprzednich charak­
teryzował się zmniejszeniem iloś­
ci pacjentów, których obsłużyło
Ambulatorium Chirurgii Urazo­
wej Pogotowia Ratunkowego
Krakowa. Udzielono pomocy
osobom do godz. 19.

ETO

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI

w CHRZANOWIE

organizuje
w roku izkolnym 1969/70 klasę:

MONTERÓW
ZEWNĘTRZNYCH SIECI WOD.-KAN.

Nauka trwa 2 lata. — Wynagrodzenie:
w I roku nauki 150—260 zł miesięcznie,
w II roku nauki 320 zł miesięcznie. Po­
nadto uczniowie otrzymywać będą odzież
ochronną i deputat węglowy.

Bliższych informacji udziela
Kadr PPWiK w Chrzanowie, ul.
lońska 8, telefon 32-72.

Sanatorium „Hutnik” w Szczawnicy — przyjmie
STARSZEGO KSIĘGOWEGO, samodzielnego w spo­
rządzaniu bilansu, na okres 6-miesięcy — natych­
miast. — Możliwość zakwaterowania. — Pozostałe
warunki do omówienia na miejscu. — Oferty: po­
danie i życiorys kierować pod adresem: Sanato­
rium „Hutnik” Szczawnica. K-7420

Miejskie przedsiębiorstivo Oczyszczania — w Kra­
kowie, ul. Nowohucka 1 - zatrudni natychmiast:
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, z 1, U i III

starą kat. prawa jazdy, kwalifikowanych MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH, LAKIERNIKÓW SA­
MOCHODOWYCH, ELEKTROMONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH. SPAWACZA elektryczno-gazowego,
MURARZA, przyuczonego OGRODNIKA Oraz ŁA­
DOWACZY i SPRZĄTACZY ULIC. - Zapewnia się
dobre warunki pracy w nowo otwartej bazie Przed­
siębiorstwa. — Kandydaci przyjmowani są bez skie­
rowania do pracy z Wydziału Zatrudnienia.

m.

71

(pbor)’

wypadki 09

395-01,
209-01, 205-77

625-50, 657-57
422-22* 417-70

395-02

Boh. Stalingradu 77 (tlen), Mo­
gilska 16, Grodzka 17, Bronowicka

38, Zwierzyniecka 7, Zakopiańska
69, N. Huta: A. Struga 36 (tlen),
Os. Kazimierzowskie paw.

WAWEL (9—17). SUKIENNICE:

Wystawa 150-lecie ASP (10-15).
DOM SZOŁAYSKICH (pl. Szczep.
2): poi. mai. i rzeźba do 1764 r,

(10—15). DOM MATEJKI (Floriań­
ska 41): Zakupy i dary dla Domu

Matejki (10-15). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): Cyna w dawnych
czasach (12—18). PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3): 25 lat PRL — ar­
chitektura, urbanistyka, budow­
nictwo (11-18), PAŁAC SZTUKI

(pl. ^zczep. 4): Osiągnięcia ziemi
krrffć. w 25-leciu PRL (11—18).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Sztuka peruwiańska (10—14). GEO­
LOGICZNE (Senacka 3): Świat ro­
ślin i zwierząt ub. epok oraz

wyst. minerałów (9—17). HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Dzieje i kul­
tura Krakowa; (Franciszkańska 4)
Z dziejów drukarstwa 'i introliga­
torstwa; (Szpitalna 21): Dzieje
teatru krak. (11-18). RYNEK GL.
35: Plakat krakowski (11—13).
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica):

Sekcja
Jagiel-
K-7303

Nauka

Zakłady Pracy!
Zakłady Żywienia Zbiorowego!

ZAMÓWIENIA
na ziemniaki późne

Miłość szejka po raz 100

23 bm. na scenie operetkowej Teatru Muzycznego odbędzie się
uroczyste, setne już przedstawienie cieszącego się dużym powo­
dzeniem musicalu Mariana Litly pt „Miłość szejka”. W spektaklu
wystąpią ulubieńcy publiczności: j. Borowicka, A. Slawecka, A.

Świątek, A. Galos, W. Kotarba, A. Pągowski, K. Rogowski i J. Żeło-
bowski,

w ramach dostaw „jesień 1969”

przyjmuje do końca sierpnia 1969

PP „WARZYWA-OWOCE”,
KRAKÓW, RYNEK KLEPARSKi

r.

4.

CK

11—15. PRYZMAT (Łobzowska 3):
wyst. prac. M . Sperling i J. Jare­
my (11—22). KLUB TPPR (Rynek
20): Lenin w Polsce (15.30—20).
PODZIEMIA kościoła św. Wojcie­
cha: Dzieje Rynku Krak. (10—13).
TPSP
MUZ.
10—14.

wyst.

(al. Róż 3): Morze i jeziora.
LOTNICTWA (Czyżyny):
KLUB MPiK (Jagiell. 1):

malarstwa Grupy 5 „Siad”.

PROGRAM I

PROGRAM II

[o

Ki

6.50 Muz. 7 .00 Dziennik. 7.20 O

problemach ZBoWiD-u. 7.35 Muz.

7.50 Gimn. 8.00 Wiad. 8 .10 Red.

Społeczna. 8.15 Piosenka dnia. 8.10
Muz. 9.30 Muz. poi. 10.00 Wiad.
10.05 „Od solisty do orkiestry”.
11.00 A. Dworzak — Czeska Sui­
ta. 11.25 Grają małe zespoły roz­
rywkowe. 11 .45 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Wiad. 12.25 Koncert z

polonezem. 12 .45 Rolniczy kwad­
rans. 13.00 Utwory skrzypc. komp.
radź. 13.15 ^Swojskie melodie”.
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 14.00

Twarz, którą się pamięta — rep.
14.20 Muz. 14.30 Koncert. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
i chłopców. 16.00 Dziennik.

Popołudnie z młodością.
Wiad. 18.05 Magazyn muzyki
dzieżowej. 18.50 Reklamowy
cert życzeń. 19.30 Koncert Chopi­
nowski. 20.00 Dziennik. 20.25 „The
Shadows” i Cliff Richard. 20.47

Kronika sportowa. 21.00 Ze wsi i
o wsi. 21.20 Rozmowy o wycho­
waniu. 21.30 Aud. poetycka. 22.00
Koncert z nagrań chóru a capeila
PR i TV. 22 .20 Anonimowe tańce
z XIII wieku. 22 .30 Odpowiedzi z

różnych szuflad. 22.45 Zespół M.

Denny. 23.00 Dziennik. 23.10 Tań­
czymy do północy. 24.00 Wiad.
0.05—3 .00 Program nocny z Wroc­
ławia.

7.16 Tr. z Rzeszowa. 7.30 Dziennik.
7.50 Piosenka dnia. 8.10 Piosenka

przypomni cl (KR). 8 .30 Wiad.
8.35 Przerwa. 15.00 Muzyka (KR).
15.20 Radlo-reklama (KR), 15.30
Sobótkowe pleśni łotewskie. 15.50

„Włókno cieńsze od włosa". 16.00
Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszowa.
17.00 Aud. aktualna (KR). U.15
Koncert rozrywkowy (KR). 17.55
Krakowska aud. stud. 18.10 Dzien­
nik krak. 18.20 „Sonda" — wyd.
specjał. 19.00 Przegląd wydarzeń
„Echo dnia”. 19.17 Mel. rozrywk.
19.30 „Krąg pamięci" — słuch. K.

Jarockiej. 20.15 A. F . Boildleu

„Kalif z Bagdadu”
mlezna. 21 .00 Nowe
skitn Radiu. 21 .25

kraju 1 ze świata.

sport. 22.30 Tydzień Kultury Ru­
muńskiej — G . Enescu: — III So­
nata na skrzypce i fort. 22 .45 Ork.
tan. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

i”-

A. F.
— opera ko-

płyty w Pol-
Jazz. 22.00 Z

22.27 Wiad.

Na UKF 68,75 BHz

LOK.

16.10 Kolorowe gitary. 16.25 „Jak
stałem się pisarzem” — frag.
wspomn. G. Morcinka. 16.40 Ze­
społy kameralne.

KRESLEN technicznych,
biurowości, koresponden­
cji handlowej, laborantów
chemików. monterów
RTV 1 inne kursy poma­
turalne (dla zamiejsco­
wych zaocznie) — WZS
„Oświata”. Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23 i
334-72.

WPISY

NA KURSY
O kreśleń

technicznych
budowlanych
mechanicznych

• KOSZTORYSOWANIA
ROBOT

budowlanych
elektrycznych

• TECHNIK
TEATRALNYCH

S JĘZYKÓW OBCYCH

przyjmuje: Wojewódzki
Ośrodek Szkoleniowy Na­
czelnej Organizacji Tech­
nicznej w Krakowie, uL.

Straszewskiego 28, III p.»
codziennie, z wyjątkiem
sobót — w godz. 10—16.

KUKSY
SPAWANIA eiektry-zne-

go i gazowego — o^ąs
palaczy c. o.

organizuje ZDZ. Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

KURSY
RAD IO-TELE WIZYJNE,

KINOOPERATORÓW
wąskiej taśmy III kat. —

organizuje ZDZ. Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 ) 18.

KROJU, szycia I modelo­
wania wyuczają kursy
WZS „Oświata”. Kraków,
Mazowiecka 8.

KURSY pomaturalne w

atrakcyjnych zawodach
oraz kursy czelać. iczo-
mistrzowskle — pro. adzi
WZS „Oświata” —

ków, Mazowiecka t
394-23 i 334-72.

DO egzaminów mis?
skich we wszystkie
wodach

kursy
(zajęcia
dziele).

Kra-
tel.

ow-

za-

>vują
a ta”

przygot
WZS „Oś,
w soboty . nie«

tel. 394-23.

SPAWACZY, opera irów
sprzętu budowlaneg. pa­
laczy c. o . szkoli WZS
„Oświata”, Kraków. Ma­
zowiecka 8. tel. 394- >3.

telewizor wkaitlym
tlomu

Z KR.

FREGATA

w salonach
ZURT

na

jesienne
wieczory
NOWOŚCI

WPISY na

ju, szycia
nia, robót
koronki,
domowego

kursy — kro-
1 modelowa-

ręcznych —

gospodarstwa
_

z obsługą
zmechanizowanego sprzę­
tu domowego, repasacjl

.. i cerowania
malowania

chemicznego
odnawiania

------ji odzie­
ży, księgowości przemy­
słowej, handlowej, usłu­
gowej oraz gospodarki
materiałowej — przyj­
muje Nauczycielska
Spółdzielnia „WIEDZA"
Kraków — Kościuszki
22/24, pawilon, w godzi­
nach 16—19. K-7443

pończoch i

specjalnego,
mieszkań,
czyszczenia,
oraz konserwacji

WPISY na kursy — kwa­
lifikacyjne, czeladnicze,
mistrzowskie, we wszyst­
kich branżach, palaczy
centralnego ogrzewania,'
spawania gazowego i
elektrycznego, bezpie­
czeństwa i higieny pracy
— wszystkich stopni, te-

biur >wej
usług i

inwesty-

chniki pracy
dla przemysłu,
wykonawstwa ......

cyjnego, ekonomiki prze­
mysłu i usług dla matu­
rzystów — przyjmuje
Nauczycielska Spółdziel­
nia ,,WIEDZA”, Kraków,
Kościuszki 22/24 — pa­
wilon, w godzinach od 16
do 19. K-7438

cena 9.000 zł, idealny do

technicznych, jak kine-

Zguby
KUR pan Józef, zan . w

Jaworznie, zgubił prze­
pustkę nr 7751, wyr'aną
przez kopalnię „Si bie-
ski”.

10.00 „Droga, która wiodła do

nikąd” — film z s. „Ścigany”.
10.50—16.45 Przerwa. 16.45 Program
dnia. 16.50 Dziennik. 17.00 Telefe-
rie. 18.25 Magazyn ITP. 18.25 TV
Kurier Warszawski. 18.50 Czwarta
zmiana.

Dziennik,
wiodła do

„Ścigany”.
21.10 PKF.
sień”. 21.50
mości sportowe. 22 .30 Program na

jutro.

19.20 Dobranoc. 13.30
19.50 „Droga, która

nikąd” — film z «.

20.40 ..Światowid”.
21.20 „Warszawska Je-
Dziennik. 22 .15 Wladó-

FREGATA - telewizor o ekranie 19”,

małych mieszkań — oprócz wielu zalet

skop antylmplozyjny, z ekranem wykonanym ze specjalnego szkła
o podwyższonej kontrastowości, co umożliwia oglądanie progra­
mu również przy pełnym oświetleniu mieszkania.

Jedyny telewizor, do którego sklepy posiadają długie nóżki
(cena 200 zł), dzięki czemu nie potrzeba dodatkowo kupować
stolika. — Odznacza się nowoczesnym estetycznym wyglądem.
Kupić go można na raty przez ORS: I wpłata wynosi tylko 450 zł,
plus koszty ORS.

SZECHEREZADA IV — o ekranie 23”, cena 12.200 zł. Tele­
wizor ten posiada najmodniejszą obudowę — efektownie wygląda
zwłaszcza na regałach meblowych. — Jego obsługa jest bardzo

Zaletąwygodna, gdyż wszystkie pokrętła posiada z przodu.
„SZECEEREZADY IV” jest układ wygaszania zakłóceń przemy

słowych oraz duża moc fonii. Przy sprzedaży na raty za pośred'
nictwem ORS-u; I wpłata wynosi 500 zł plus koszty ORS.

SREBRO
(ZŁOM)

ORAZ SREBRO
PRZEMYSŁOWE

kupują sklepy

«Ars Christiana))
0 TARNÓW,

pl. Katedralny nr 8

0 KRYNICA,
UL Dąbrowskiego
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